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WYKORZYSTANIE PRZEZ POLSKĘ PORTU 
GDAŃSKIEGO

Spór polsko gdański o wykorzystanie przez Polskę portu gdań* 
skiego, ciągnący się przed organami Ligi Narodów od roku 1930*go, 
został załatwiony polubownie podpisaniem w dniu 5. VIII. 1933 
..Porozumienia" pomiędzy Rządem Polskim a Senatem Wolnego Mia* 
sta Gdańska. „Porozumienie" powyższe miało jedynie charakter ra* 
mowy i było wstępem do bezpośrednich rokowań, które rozpoczęły 
się w Warszawie ll.VIII. 1933, trwając z przerwami do 18.IX. 1933. 
W dniu tym został podpisany Protokół wykonawczy, regulujący na 
przeciąg jednego roku, z możnością wypowiedzenia na trzy miesiące 
naprzód, sprawę wykorzystania przez Połslkę portu gdańskiego.

Zanim przejdziemy do omówienia postanowień Protokółu nie od 
rzeczy będzie wyjaśnić przebieg i istotę sporu, który udało się polu* 
bownie i z niewątpliwą korzyścią dla olbu stron załatwić.

Szybki rozwój portu gdyńskiego, wyrażający się w jego obrotach, 
które z 10.000 tonn w roku 1924 wzrosły do 900.000 tonn w 1927, 
a w roku 1930 osiągnęły cyfrę 3.626.000 tonn, zaniepokoił poważnie 
Wolne Miasto^ Gdańsk, upatrujące w fakcie powyższym groźne nie* 
bezpieczeństwo dla portu gdańskiego, i spowodował przedłożenie 
w dniu 9 maja 1930 roku, Wysokiemu Komisarzowi Ligi Narodów 
w Gdańsku, wniosku domagającego się aby cały obrót towarowy 
przechodzący przez polską granicę morską, był kierowany wyłącznie 
na Gdańsk.

Żądanie swe motywował Senat Gdański tern, iż w myśl obowią* 
zujących traktatów i dokumentów międzynarodowych, jak orędzie 
Prezydenta Wilsona, oświadczenia mocarstw podczas zawierania 
Traktatu Wersalskiego, oraz tekstów Traktatu Wersalskiego i Kon* 
wencji Paryskiej, port gdański miał być dla Polski wolnym i bezpiecz* 
nym dostępem do morza. Z powyższego Senat wycągnął wniosek, 
iz port gdański powinien być jedynym dostępem Polski do morza.
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Za główną podstawę swego twierdzenia przyjął Gdańsk treść 
decyzji Wysokiego Komisarza Ligi Narodów, Generała Hakinga, 
z 15. VIII. 1921 w sprawie własności, kontroli, administracji i eksplo­
atacji kolei, znajdujących się na obszarze Wolnego Miasta.

W przytoczonej decyzji znajdujemy następujące dwa punkty, 
odnoszące się do obowiązku Polski użytkowania portu gdańskiego 
oraz do obowiązku Gdańska w kierunku zapewnienia Polsce po wsze 
czasy, wolnego dostępu do morza:

VII. Rząd Polski zobowiąże się w pełnej mierze robić 
■ użytek z portu gdańskiego, chociażby zostały przez Polskę utwo­

rzone na wybrzeżu bałtydkiem w przyszłości inne porty.
VIII. Rząd gdański zobowiąże się zabezpieczyć interesy 

Polski co do wolnego dostępu do morza po wsze czasy, który to 
dostęp jest zresztą zagwarantowany Polsce przez instrukcje, jakie 
otrzymałem od Rady Ligi Narodów na sktltek jej rezolucji z dnia 
12 czerwca 1921 r.

Opierając snę na brzmieniu punktu VII decyzji Generała Ha­
ki nga, Senat Wolnego Miasta złożył dnia 9. V. 1930 na ręce Wyso­
kiego Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku, wniosek w którym żąda 
stwierdzenia, iż:

Rząd Polski jest zobowiązany:
1. Wydać wszelkie potrzebne zarządzenia, w szczególności 

takie, które dotyczą taryf kolejowych, aby ta część obrotu towa­
rowego, pasażerskiego i tranzytowego idącego z Polski i do Polski, 
która nie przechodzi przez granicę lądową, była przeładowywana 
w porcie gdańskim.

2. Uczynić wszystko celem rozwinięcia i ulepszenia portu 
gdańskiego i prowadzących doń dróg kolejowych i wodnych 
w taki sposób, aby mogły one zadośćuczynić obrotowi wymienio­
nemu w punkcie 1.

3. Zaniechać wszelkich zarządzeń w stosunku do innych 
portów, któreby miały na celu odciągnięcie ruchu towarowego 

. i pasażerskiego od Gdańska, w szczególności zaś zaniechać uła­
twień w dziedzinie danin publicznych i wszelkich innych, zawie­
rania umów dzierżawnych, zobowiązujących do ińwestycyj i do 
dokonywania pewmego minimum obrotu; zaniechać zarządzeń 
w dziedzinie celnej, któreby przewidywały dla obrotu przez 

• Gdynię zniżki celne, zwolnienia od cła lub inne ulgi; oraz zarzą­
dzeń w podziale kontygentów lub też zarządzeń o charakterze 
gospodarczym lub innym.
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W uzasadnieniu powyższego wniosku Senat podkreśla, że Polska 
jest zobowiązana do wykorzystywania w pełni portu gdańskiego 
i Wszelkich znajdujących się w nim urządzeń. Pozatem uważa, iż Pol* 
ska winna starać się o dokonanie w porcie odpowiednich inwestycyj 
i ulepszeń w takich rozmiarach aby zapobiedz na czas, ewentualnej 
niewystarczalności portu gdańskiego. Sprzeciwia się ponadto możli* 
wości wykorzystania innego portu utworzonego przez Polskę nad 
Bałtykiem w taki sposób, któryby naruszał wyłączne prawa Gdańska 
do całości polskiego obrotu morskiego. Senat twierdzi, iż utworzenie 
przez Polskę innego portu obok Gdańska jest dopuszczalne jedynie 
w charakterze portu rezerwowego, przyczem pełne ryzyko niewyko* 
rzystania takiego portu winna ponosić wyłącznie Polska.

Poza przytoczonemi wywodami, Gdańsk powołał się w swem uza* 
sadnieniu na motywy natury gospodarczej, wychodząc przedewszyst- 
kieirt z założenia, że port gdański posiadał przed wojną światową wy* 
równany bilans obrotu handlowego, przyczem na przeładunek skła* 
dały się towary wysokowartościowe, dające portowi znaczne zyski. 
Zdaniem Senatu zwiększenie się tonnażu przeładunkowego po wojnie 
dotyczy przedewszystkiem towarów masowych a w szczególności 
węgla, przy którym to przeładunku zyski osiągane przez Gdańsk ma< 
ją być znacznie niższe. Z tego też względu Senat twierdzi, iż nadzieje 
ludności gdańskiej na rozwój dobrobytu nie ziściły się, co stoi jego 
zdaniem w sprzeczności z jednym z zasadniczych założeń, branych 
pod uwagę przy utworzeniu Wolnego Miasta.

Senat zarzuca Polsce niedostateczne popieranie rozbudowy portu 
gdańskiego i prowadzących doń linij kolejowych, a przedewszyst* 
kiem odbieranie Gdańskowi obrotów portowych przez rozbudowę 
portu gdyńskiego.

Ostateczną konkluzją wywodów Senatu jest twierdzenie, iż Wol* 
ne Miasto posiada monopolistyczne prawo do polskiego obrotu mor* 
skiego.

Odpowiedź Rządu Polskiego z 19 lipca 1930 oraz duplika z 11. X. 
1930 kwestjonują znaczenie, wiążące dla Polski, punkt VII decyzji 
Wysokiego Komisarza Hakinga z 15. VIII. 1921, wykazując pozatem 
niesłuszność twierdzeń gdańskich o zahamowaniu przez Polskę roz* 
woju portu gdańskiego, przyczem specjalnie podkreślono fakt, iż wy* 
mieniony rozwój został powstrzymany w znacznej mierze utrudnię* 
niami stawianemi przez władze gdańskie kupcom polskim, pracują* 
cym lub pragnącym się osiedlić w Gdańsku. Oprócz tego podkreślo* 
no znaczny rozwój obrotów portu gdańskiego w latach 1919 — 1930, 
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w porównaniu z innemi portami świata, oraz wręcz przeciwną teńden» 
cję Gdańska w latach przedwojennych.

Po przedłożeniu odpowiedzi Rządu Polskiego oraz repliki i du* 
pliki Gdańska i Polski w danej sprawie, odnośny spór został skiero* 
wany przez Wysokiego Komisarza Ligi Narodów, do wyznaczonego 
na jego żądanie Komitetu Ekspertów, celem określenia czy punkt VII 
decyzji Generała Hakinga z 15. VIII. 1921, stanowi zobowiązanie czy 
też zalecenie dla Polski, oraz jakie jest jego znaczenie prawne.

Opinja Komitetu Ekspertów w składzie1 pp. Arnold Raested 
(Norwegja), Sir John Fisher Williams (Anglja), oraz J. Hostie (Bel* 
gja), wydana 16. IV. 1931, stwierdza, iż decyzja z 15. VIII. 1921 jest 
dla Polski obowiązująca lecz Rząd Polski posiada niezaprzeczalne 
prawo do utrzymywania innych portów nad Bałtykiem. Co się tyczy 
zobowiązania Polski do wykorzystywania portu gdańskiego pp. Ho* 
stie i William oświadczyli, iż zobowiązanie to ma charakter ogólny, 
podczas gdy p. Raested był zdania, że dotyczy ono jedynie dziedziny 
kolejowej i że Gdańsk nie może żądać aby Rząd Polski utrudniał 
polskim portom wolną konkurencję z Gdańskiem.

Po otrzymaniu powyższej opinji, Wysoki Komisarz zapropono* 
wał stronom aby podjęły bezpośrednie rokowania, celem uregulo* 
wania kwestji spornej. Wymieniona inicjatywa spotkała się ze sprze­
ciwem Wolnego Miasta, które obstawało przy żądaniu decyzji.

Wobec niemożności polubownego załatwienia, Wysoki Korni' 
sarz, opierając się na opinji większości ekspertów (Hostie, FisheroWib 
liams), wydał dnia 26. X. 1931 decyzję następującą:

A. Punkt VII decyzji Wysokiego Komisarza z 15 sierp* 
nia 1921 (the Polish Governement will engage to make fuli use 
of the port of Danzig what ever other ports she may open in the 
futurę on the Baltic coast) zawiera zobowiązanie dla Polski. Zo* 
bowiązanie powyższe nie wymaga bynajmniej zawarcia układów 
wykonawczych.

B. Zobowiązanie Polski, wypływające z punktu VII, nie 
jest ograniczone do spraw kolejowych lecz posiada znaczenie 
ogólne. Jednakowoż Polska nie jest obowiązana do powzięcia za* 
rządzeń, których domaga się Senat w punkcie 1 swych konklu* 
zyj, a skutkiem których byłoby zapewnienie Gdańskowi rodzaju 
monopolu dla całości obrotu polskiego nie przechodzącego przez 
granicę lądową.

C. W ocenie zobowiązania wynikającego z punktu VII 
, decyzji, nie należy się ograniczać do brania pod uwagę portu 

gdańskiego według jego stanu w roku 1921, lecz należy przyjąć, 
w sposób rozsądny późniejszy rozwój tego portu. W tym celu,
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w myśl artykułu 26 Konwencji Paryskiej z 9. XI. 1920 Polska 
• jest obowiązana do współpracy z Radą Portu.

D. Zobowiązanie Polski wynikające z punktu VII, zawiera 
dla Rządu Polskiego obowiązek nie faworyzowania innych por* 
tów za pomocą zarządzeń preferencyjnych, na niekorzyść Gdań* 
ska.

Wydając powyżej przytoczoną decyzję, Wysoki Komisarz wy* 
raził nadzieję, iż po wyjaśnieniu strony prawnej sporu, sprawa prak* 
tycznego wykorzystania przez Polskę portu gdańskiego zostanie za* 
latwiona w bezpośrednich rokowaniach pomiędzy Rządem Polskim 
a Senatem Wolnego Miasta Gdańska. Podkreślił przytem, że obo* 
wiązek Polski, wynikający z punktu VII decyzji z 15. VIII. 1921 wi* 
nien być rozsądnie interpretowany jako nie stojący w sprzeczności 
z niezaprzeczalnem prawem Polski do otwierania innych portów na 
wybrzeżu bałtyckiem.

W ten sposób, w myśl żądań Gdańska, zostało stwierdzone, iż 
Polska jest zobowiązana do wykorzystywania portu gdańskiego, od* 
rzucono natomiast tezę o monopolu Gdańska w morskim obrocie 
Polski.

Ani Polska ani Wolne Miasto Gdańsk nie zgodziły się na przy* 
jęcie decyzji Wysokiego Komisarza z 26. X. 1931 odwołując się w tej 
sprawie do Rady Ligi Narodów.

Rząd Polski zakwestjonował raz jeszcze znaczenie prawne punktu 
VII decyzji Hakinga oraz poczynił zastrzeżenia przeciw stwarzaniu 
zobowiązań w sprawie wykorzystywania przez Polskę swych portów.

Senat Gdański, w przedłożonym memorjale powrócił znów, w 
nieco zmienionej formie, do tezy monopolu, argumentując, iż całe ry* 
zyko wynikające z niewykorzystania portu gdańskiego winny pono* 
sić inne porty utworzone przez Polskę.

Cała sprawa znalazła się, w styczniu 1932 roku, na porządku 
dziennym Rady Ligi, lecz na wniosek przedstawiciela angielskiego 
została ponownie odesłana Komitetowi Ekspertów celem zaopinjc* 
wania, tak, aby mogła być rozpatrzoną przez Radę Ligi w maju 1932.

W międzyczasie Sir John Fisher Williams zrezygnował ze swego 
stanowiska w Komitecie Ekspertów, na jego miejsce powołano pro* 
fesora J. B. Brierly, poczem Komitet przystąpił ponownie do opraco* 
wywania swej opiinji. Opinja większości (p. Raested pozostał przy 
swych zapatrywaniach wyrażonych poprzednio) została przedstawio* 
na Radzie Ligi Narodów, która na tej podstawie wydała 10. V. 1932 
decyzję następującą:
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Rada postanawia:
a) Zastąpić punkty A, B i C decyzji Wysokiego Komisarza 

z 26 października 1931 następującemi postanowieniami:
1. Punkt VII decyzji z 15 sierpnia 1921 zawiera obowiązek 

dla Rządu Polskiego;
2. Obowiązek powyższy jest bezpośredni i nie wymaga 

potrzeby zawierania układów wykonawczych;
3. Obowiązek ten nie ogranicza się do spraw kolejowych 

ale posiada zasięg ogólny; dotyczy równie dobrze ruchu pasa* 
żerskiego jak i towarowego; nie wyłącza ruchu tranzytowego 
przez Polskę;

4. Punkt VII nie zawiera zobowiązania dla Rządu Polskie* 
go wydania, tak jak tego żąda Gdańsk, wszelkich zarządzeń ko* 
niecznych, by ta część ruchu towarowego i pasażerskiego przycho* 
dzącego i wychodzącego z Polski, która nie przechodzi przez gra* 
nicę lądowę, podlegała przeładunkowi w Gdańsku.

Nie zawiera pozatem ogólnego i bezwarunkowego obowiąz* 
ku dla Rządu Polskiego powzięcia zarządzeń aby ryzyko niezu* 
pełnego wykorzystania nie było ponoszone przez Gdańsk lecz 
przez porty, które Polska otworzy na wybrzeżu bałtyckiem.

5. W określeniu zobowiązania wynikającego z punktu VII 
należy brać pod uwagę stan rozwoju portu gdańskiego w myśl 
rozsądnego zastosowania artykułu 26 Konwencji Paryskiej z 9 
listopada 1920;

b) Wstrzymać się od orzekania na temat punktu D decyzji 
Wysokiego Komisarza z 26 października 1931;

c) Zwrócić sprawę Wysokiemu Komisarzowi prosząc o za* 
wezwanie sitron aby uzupełniły, w razie potrzeby, odnośne me* 
morjały i sformułowały szczegółowe konkluzje, celem stwierdzę* 
nia czy rzeczywiście Rząd Polski nie wykorzystuje w pełni portu 
gdańskiego, w myśl punktu VII decyzji z 15 sierpnia 1921, a w ta* 
kim razie w jaki sposób i w jakiej rozciągłości. i

Jak z powyższego wynika uznano, że punkt VII decyzji 
z 15. VIII. 21 stanowi bezpośrednie i nie wymagające żadnych umów 
wykonawczych zobowiązanie dla Polski, rozciągające się zarówno na 
ruch pasażerski i towarowy jak i na tranzyt. Nie uznano jednak rosz* 
czeń gdańskich do monopolu w zakresie polskiego handlu morskie* 
go, ani następnie wysuniętej tezy o ponoszeniu przez Rząd Polski 
kosztów wynikających z niewykorzystania portu.

W opinji ekspertów, służącej za podstawę powziętej przez Radę 
Ligi decyzji, znajdujemy wskazania, z których wynika, iż Polska' nie 
powinna wpływać na wolny i nieskrępowany wybór portu, przez sfe* 
ry zainteresowane, zapomocą środków perferencyjnych skierowanych 
przeciw Gdańskowi, natomiast odnośnie do towarów importowanych 
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lub eksportowanych przez przedsiębiorstwa lub władze państwowe 
zobowiązanie Polski do kierowania ich przez Gdańsk jest zupełne.

W myśl punktu c — wyżej wymienionej decyzji Rady z 10. V. 32 
Wysoki Komisarz zażądał od stron dostarczenia odnośnych materja* 
łów oraz spowodował powołanie nowych ekspertów, którym została 
przedłożona kwestja, czy i w jakiej mierze Rząd Polski nie wyko* 
rzystuje portu gdańskiego.

Nowy Komitet Ekspertów w którego skład weszli pp. Calmes 
(Luksemburg), Water-Cool (Holandja), Djuriczicz (Jugosławja), 
Hostie (Belgja), oraz Brierly (Anglja), przystąpił do badania przed* 
łożonego mu zagadnienia.

W materjalach dostarczonych przez Senat Gdański, tenże zaata* 
kowal ostro budowę portu w Gdyni, twierdząc, że Polska popiera 
sztucznie rozwój tego portu z wyraźną szkodą dla Gdańska. Poza 
szeregiem żądań dotyczących wstrzymania poparcia udzielanego przez 
Rząd Polski, w różnych formach, przedsiębiorstwom handlowym 
i przemysłowym w Gdyni i po za żądaniem nieudzielania bezprocento* 
wych kredytów na rozbudowę portu, Senat, opierając się na już cy* 
towanych zaleceniach poprzedniego Komitetu Ekspertów, wysunął 
żądanie skierowania przez Gdańsk wszelkich towarów w stosunku 
do których Rząd Polski posiada możność takiej lub innej ingerencji 
w sprawie kierowania ich do tego lub innego portu.

W ten sposób zostało stworzone pojęcie tak zwanego „trafie di* 
rige“, przyczem należy stwierdzić, iż uznanie żądań Senatu w tej dzie* 
dżinie oznaczałoby stwierdzenie obowiązku przymusowego kiero* 
wania przez port gdański, całkowitego importu i eksportu polskiego. 
Tern samem Senat powrócił znów do pierwotnie wysuniętej tezy mo* 
nopolu.

Materjaly przedłożone przez obie strony były przedmiotem ba* 
dań Komitetu, który obradował w Gdańsku a następnie w Genewie. 
Odnośna, bardzo obszerna opinja została wydana 14. IX. 1932 i da się 
streścić jak następuje:

Komitet uznał, iż Rząd Polski jest zabowiązany do kierowania 
przez Gdańsk wszystkich towarów, których handel spoczywa w rę* 
kach rządu (zboże i mąka eksportowane przez Państwowe Zakłady 
Przemysłowo Zbożowe, sól, nitraty i sole potasowe eksportowane 
przez Chorzów i Mościce, drzewo lasów państwowych, tytoń, nawo* 
zy sztuczne których przywóz jest zmonopolizowany, i t. p.) oraz całej 
emigracji. Odrzucił natomiast żądanie Gdańska, aby .pojęcie „trafie 
dirige“ obejmowało całość polskiego importu i eksportu i przymus 
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kierowania go przez port gdański. Uznano pozatem obowiązek Rządu 
Polskiego zapewnienia Gdańskowi zdolności konkurencyjnej, albo 
przez podniesienie stawek portowych w Gdyni albo przez obniżenie 
ich w Gdańsku, przyczem w tym ostatnim wypadku Rząd Polski mu; 
siałby dopłacać Radzie Portu gdańskiego różnicę wynikającą z ob* 
niżki stawek portowych. Komitet oświadczył ponadto, że Rząd Pol* 
ski nie może udzielać Gdyni żadnych przywilejów w stosunku do 
Gdańska.

W ostatecznej konkluzji zostało podkreślone, iż należy dążyć 
do porozumienia, mającego na celu współpracę Gdańska i Gdyni, 
gdyż tylko takie porozumienie, zapewni zdaniem Komitetu, pomyślną 
eksploatację obu portów. W tym celu Komitet zaleca utworzenie 
specjalnego ciała stałego, któreby koordynowało współpracę i rozwój 
obu portów.

Z chwilą wydania tej opinji, sprawa wykorzystania przez Polskę 
portu gdańskiego, znalazła się w stadjum umożliwiającem jej żakom 
czenie przez czynniki Ligi.

Wysoki Komisarz Rosting zapowiedział, iż wyda decyzję przed 
wrześniową sesją Rady Ligi w roku 1933, aby apele stron mogły być 
przedłożone na tejże sesji celem definitywnego załatwienia sporu przez 
Radę.

W tym stanie rzeczy nastąpiły bezpośrednie rokowania pomięć 
dzy Rządem Polskim a Senatem Wolnego Miasta, zapoczątkowane 
przy aktywnej pomocy Wysokiego Komisarza, rezultatem których 
było „Porozumienie" podpisane 5. VIII. 1933 w Gdańsku oraz „Pro* 
tokół" wykonawczy z 18. IX. 1933.

Podpisane „Porozumienie" przeniosło spór znajdujący się przed 
organami Ligi Narodów na płaszczyznę bezpośrednich rokowań poi* 
sko gdańskich przyczem Rząd Polski zobowiązał się do zapewnienia 
portowi gdańskiemu, w miarę możności, równego udziału w przeła­
dunku towarów, tak w imporcie jak w eksporcie i tranzycie. Senat 
zaś Wolnego Miasta przyjął na siebie zobowiązanie do współpracy 
z Rządem Polskim nad rozwinięciem bezpośredniego ruchu mon 
skiego.

W protokóle wykonawczym z 18. IX. 1933 uzgodniono, iż w 
okresie roku od Lgo października 1933 do 30 września 1934, winny 
by być przeładowane w porcie gdańskim pewne ilości towarów, wy* 
szczególnione w załącznikach, których łączna cyfra wynosi w przy* 
wozie 265.000 tonn, w wywozie zaś 4.139.000 tonn, co czyni razem 
ogólny obrót 4.404.000 tonn.
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Przy ustalaniu cyfr powyższych posługiwano się danemi odno* 
sząceimi się do przeładunku towarów przez port gdański w okresie 
1. VII. 1932 — 30. VI. 1933, biorąc pod uwagę realne możliwości ko* 
rektury wynikające ze zmiany konjunktury gospodarczej.

W okresie wziętym za podstawę (przy ustalaniu cyfr przeładun* 
kowych ogólny obrót portu gdańskiego wyniósł 5.225.588 tonn 
(przywóz 434.560 tonn wywóz zaś 4.791.028) z czego wynika, że 
ustalone dla Gdańska cyfry są niższe o 800.000 tonn od przeładun* 
ku w okresie roku obliczeniowego.

Nie od rzeczy będzie przytoczyć, dla porównania, cyfry przeła* 
dunku przez Gdynię od 1. VII. 32 do 30. VI. 33, wykazują one obrót 
5.635.817 tonn z czego 672.673 przypada na przywóz a 4.963.144 tonn 
na wywóz.

Na podstawie obliczeń ogólnych, oraz statystyk za lipiec, sier* 
pień i wrzesień bieżącego roku można twierdzić, iż cyfry ustalone dla 
przeładunku w Gdańsku odpowiadają rzeczywistym możliwościom.

Przeładunek towarów przez port gdański został uzależniony od 
obniżenia odnośnych kosztów do poziomu odpowiadającego potrze* 
bom gospodarczym zaplecza. W danej sprawie Senat Wolnego Mia* 
sta i Rząd Polski zobowiązały się do powzięcia odpowiednich śród* 
ków, każdy w granicach swej kompetencji i możliwości finansowych.

Specjalnie podkreślono potrzebę zwalczania konkurencji innych 
portów obsługujących zaplecze. Idzie tu przedewszysilkiem o porty 
niemieckie.

W razie zmniejszenia się w porcie gdańskim przeładunku pew* 
nych towarów wymienionych w załącznikach do „Protokółu", uzna* 
no, iż spadek ten może być wyrównany naturalną zwyżką innego 
przeładunku a jeśliby jej nie było,, natenczas Rząd Polski i Senat 
Wolnego Miasta rozpocząć mają rokowania co do możliwości kom* 
pensaty w dziedzinie przeładunku innych towarów.

Dla przeprowadzenia studjów nad zagadnieniem współpracy por* 
tów polskich postanowiono utworzyć specjalną komisję parytetową. 
Na zasadzie późniejszego porozumienia stron ustalono, że składać 
się ona będzie z czterech członków, po dwóch z każdej strony. Zada­
niem tej komisji będzie ponadto, badanie rozwoju obrotu morskiego, 
sprawdzanie odnośnych statystyk oraz studjowanie kosztów przeła* 
dunku. Komisja winna przedkładać kwartalne raporty, dotyczące ca* 
łokształtu zagadnień jej poruczonych a w szczególności będzie miała 
na celu stawianie wniosków w sprawie zmian, które należałoby wpro* 
wadzić w spisie towarów ustalonych dla przeładunku.
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Tak Rząd Polski, jak i Senat Wolnego Miasta, zobowiązały się 
do zrobienia wszystkiego co leży w ich mocy, aby ułatwić wykona# 
nie umowy.

Specjalną uwagę zwrócono na umożliwienie kupcom pochodzę# 
nia izraelickiego wykonywania swego zawodu na terenie Gdańska. 
Sprawa ta została poruszona przez stronę polską, na skutek wypad# 
ków, które miały miejsce w Gdańsku a skutkiem których opinja od# 
nośnych sfer handlowych została silnie zaalarmowana, wobec czego 
powstała obawa, że taki stan rzeczy poważnie utrudni, a nawet może 
uniemożliwić, wykonanie umowy przez Rząd Polski. Ażeby temu 
przeciwdziałać, Senat zobowiązał się do zapewnienia kupcom pocho# 
dzenia żydowskiego, zupełnie swobodnego wykonywania swych czyn# 
ności handlowych. Swoboda ta nie powinna być niczem naruszona, 
ani sikrępowana.

W dziedzinie udzielania pozwoleń przywozowych oraz zniżek 
celnych, Rząd Polski zapewnił, iż nie będzie stosował żadnych róż# 
nic w traktowaniu, na niekorzyść portu gdańskiego. Zapewnienie po# 
wyższe jest jedynie stwierdzeniem istniejącego stanu prawnego, z któ# 
rego wynika, że obydwa porty polskie są równorzędnie traktowane.

W razie wypowiedzenia przez jedną ze stron Porozumienia 
z 5. VIII. 1933, co może być uskutecznione w każdej chwili, z trzy# 
miesięcznym terminem, Protokół wykonawczy przestaje obowiązy# 
wać łącznie z wyżej wymienionem Porozumieniem.

Załączone do Protokółu listy towarów, są uwarunkowane szere# 
giem zastrzeżeń poczynionych przez Rząd Polski. W szczególności 
stwierdzono, że przeładunek ropy naftowej i pochodnych uzależnio# 
ny jest od polityki kartelu międzynarodowego. Cyfry przeładunku 
tłuszczów, olejów roślinnych j zwierzęcych oraz skór i nasion, są 
uzależnione od ustalenia przez władze kompetentne, ogólnych kon# 
tyngentów przywozowych na dane towary, poczem odnośne cyfry 
będą odpowiednio poprawione. Co się tyczy spirytusu, uznano, iż 
przeładunek przez port gdański może być zwiększony w razie otwar# 
cia rynku amerykańskiego. Ilość importowanego papieru została cał­
kowicie uzależniona od udzielenia zniżek przywozowych na dany 
towar, co dotychczas nie zostało zadecydowane przez czynniki kom# 
petentne. Import żelaza i stali został uwarunkowany utrzymaniem 
odnośnych kontyngentów przywozowych. Pozatem, przywóz przez 
port gdański świeżych śledzi, owoców i ryżu, uzależniono całkowice 
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od wystąpienia firm gdańskich o udzielenie im pozwoleń przywozu 
oraz od wykorzystania tychże pozwoleń przez zainteresowane firmy.

W oddzielnych jednobrzmiących pismach przedstawiciele obu 
stron ustalili, iż wydane zostaną polecenia odnośnym delegacjom w 
Radzie Portu Gdańskiego ażeby dążyły do odpowiedniego obniżenia 
taryf portowych, biorąc za podstawę taryfy portowe drugiego portu 
polskiego obszaru celnego,, to jest Gdyni. Delegacje winny dążyć po*  
zatem do obniżenia wydatków Rady Portu i rewizji obecnego jej bud*  
żetu, celem osiągnięcia możliwie największych oszczędności.

Senat Gdański zobowiązał się oprócz tego skasować dziesięcio*  
procentowy podatek socjalny doliczany do stawek stauerowskich, 
obniżyć koszty spedycyjne przy przeładunku tarcic sosnowych do 
poziomu kosztów w Gdyni, obniżyć koszty przeładunku rudy i zniżyć 
pobierane przez Gdańską Izbę Handlową, na linji spichrzowej, opłaty 
od wagonu zboża.

Analizując korzyści wynikające dla Polski i dla Gdańska z pod*  
pisanego układu, należy stwierdzić przedewszystkiem, że polubowne 
załatwienie poważnego sporu, trwającego od kilku lat, powoduje od*  
prężenie w stosunkach polsko gdańskich, rozpoczynając nowy etap 
współpracy oparty na zrozumieniu przez władze Wolnego Miasta, iż 
dobrobyt Gdańska zależny jest od utrzymywania naknajściślejszego 
kontaktu z Rzeczpospolitą *).  Trzeba mieć nadzieję, że atmosfera po*  
rozumienia rozciągnie się i na inne dziedziny stosunków polsko gdań*  
skich i że szereg sporów istniejących pomiędzy stronami zostanie 
w podobny sposób załatwiony. Gdańsk jest nierozerwalnie związany 
z Rzeczpospolitą, nie tylko obowiązującemi traktatami i umowami 
międzynarodowemi, ale również, wspólnością interesów gospodar*  
czych.

Zawarte porozumienie daje Gdańskowi, zamiast papierowej de*  
cyzji, zapewnienie pewnych realnych korzyści, gwarantując tak ży*  

*) Na specjalne zaznaczenie zasługuje fakt jednoczesnego podpisania w dniu 
18. IX. 1933 polsko*gdańskiego układu, regulującego prawa polaków w Gdańsku. 
W Układzie tym uzyskaliśmy znaczne rozszerzenie praw, przysługujących tak oby* 
watelom polskim, zamieszkałym na terenie Gdańska jak i polakom posiadającym 
obywatelstwo Wolnego Miasta. — Teksty odnośnych umów to jest „Porozumie* 
nia" z 5. VIII. 33. i „Protokółu" z 18. IX. 33 w sprawie wykorzystania przez Pol* 
skę portu gdańskiego jak również „Układu" z 18. IX. 33 o prawach polaków 
w Gdańsku będą ogłoszone w dodatku do listopadowego numeru .JPolityki Na* 
rodów".
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wotny dla interesów gospodarczych Wolnego Miasta przeładunek. 
Polska ze swej strony, uzyskuje dla swego życia gospodarczego 
zwiększenie zdolności konkurencyjnej na rynkach obcych, do czego 
przyczyni się niewątpliwie obniżka kosztów przeładunku w porcie 
gdańskim.



TADEUSZ SKOWROŃSKI

RUCH „ODRODZONEGO NACJONALIZMU"

W SZWAJCARII

Przyzwyczailiśmy się uważać ustrój polityczny szwajcarski za 
formę nieomal że skończoną, skostniałą w swej doskonałości, za wy* 
próbowany system będący uosobieniem wolności i demokracji z jej 
tradycyjnemi instytucjami suwerennością ludu, referendum, inicja* 
tywą, milicją wojskową i wieczystą neutralnością. Zdawałoby się, że 
Szwajcarja rozwiązała już wszystkie problemy wewnętrzne. Będąc 
konglomeratem trzech narodowości, dwóch religji, czterech języków, 
dwóch ras i dwudziestu pięciu suwerennych kantonów — Szwajcarja 
nie zna walk narodowościowych, rasowych, rywalizacji wyznanie* 
wych, tak beznadziejnych dzisiaj „kwestji mniejszościowych", irry* 
dent, czy też tendencji ekspansyjnych. Wszystkie te zagadnienia zo* 
stały już dawno unormowane, uzgodnione, tworząc jedną harmonijną 
całość zwaną w języku politycznym: Konfederacją Helwecką, której 
racją bytu jest różnorodność w jedności: „La Suisse — une — et 
diverse“.

Ta „skończoność" systemu, z czego zwykli chełpić się Szwajca* 
rzy, napełniała jednak nieraz obawą polityków i elitę intelektualną 
społeczeństwa. Już przed wojną młode jednostki zgrupowane w „No* 
wem Towarzystwie Helweckiem" wokoło osoby znanego historyka 
i poety, p. Gonzague de Reynold — zastanawiały się czy system de* 
mokratyczny szwajcarski, który wcielił i wprowadził w życie, może 
najbardziej integralnie, idee Jean Jacques Rousseau i rewolucji fran* 
cuskiej — jest naprawdę wewnętrznym, narodowym, istotnym wy* 
razem zbiorowej myśli i tradycji szwajcarskiej. Zastanawiano się czy 
ekonomiczny dobrobyt spływający na gościnną ziemię szwajcarską, 
wraz z wielotysięczną falangą turystów i zbiegów politycznych, po* 
czynając od Lenina, kończąc na zdetronizowanych królach — nie 
przynosi dla ducha narodowego w rezultacie więcej strat niż korzy* 
ści, czy Szwajcarja nie staje się przypadkiem jednym wielkim hote* 
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lem, jakąś wieżą Babel, którą wszystkie prądy intelektualne, wszy* 
stkie obce idee, wraz z siedzibami niezliczonych Towarzystw, biur 
i ekspozytur międzynarodowych — obrały sobie za bezpieczne schro* 
nisko.

Tego rodzaju refleksje nurtowały młode umysły elity przedwo* 
jennej i stąd padło po raz pierwszy hasło xenofobji — tak zdawałoby 
się paradoksalne w kraju, którego drugą pozycją bilansu płatniczego, 
jest turystyka. Hasło to ogarnęło wkrótce szerokie kręgi opinji pu* 
blicznej i pod jej naporem Rząd wydał pierwsze zarządzenia zmierza* 
jące do „helwetyzowania" i odcudzoziemczenia Szwajcarji. Był to już 
zresztą wielki czas po temu, gdyż w przededniu wojny odsetek cu* 
dzoziemców, osiadłych w Szwajcarji stał się niepomiernie wielki 
w stosunku do innych państw, wynosząc 14,8% w niektórych zaś za* 
wodach, jak np. w budownictwie, Szwajcarzy znajdowali się w mniej* 
szóści.

Drugim pokaźnym sukcesem młodych entuzjastów było niedo* 
puszczenie do wejścia w życie t. zw. Konwencji Kolei Gotardskiej, 
zawartej w 1909 r. z Włochami i Niemcami pod presją tych ostat* 
nich. Konwencja ta ograniczająca w rażącej formie suwerenność Kon* 
federacji w dziedzinie taryfowej, została ratyfikowana przez obie 
Izby Parlamentu w 1913 r. W odpowiedzi na to w tym samym roku 
przechodzi inicjatywa ludowa, przy wybitnym współudziale nowego 
Towarzystwa Helweckiego — dzięki której wszystkie konwencje 
i traktaty międzynarodowe zawierane na dłuższy okres czasu niż 10 
lat, poddawane być muszą pod aprobatę referendum, niezależnie od 
ratyfikacji przez Parlament (1921 r.).

Wielki strajk generalny wybuchły w 1918 r„ a wywołany przez 
Sowiecką Misję Handlową — dla stłumienia którego Rząd Szwaj* 
carski użyć musiał całą zmobilizowaną armję — wywołał ponowny 
odruch „narodowy". Odruch ten jednak nie mógł wyrazić się w bar* 
dziej konkretnej formie wobec ogólnych lewicowych tendencyj, które 
ogarnęły Europę nazajutrz po zawarciu pokoju. Zresztą, wkrótce po* 
tem przyszły tłuste lata „wysokiej konjunktury", które zazwyczaj 
mało sprzyjają rozwojowi nowych idei politycznych.

Kryzys ekonomiczny dał się właściwie odczuć w Szwajcarji do* 
piero z początkiem 1932 r., tem gwałtowniej jednak wystąpiły jego 
skutki. Rząd Szwajcarski w swej walce z kryzysem poszedł odrazu 
po linji skrajnego nacjonalizmu ekonomicznego stosując jaknajda* 
lej posunięte restrykcje w dziedzinie importu płodów rolnych, kon* 
tyngentując przywóz i stwarzając, dzięki rozbudowie protekcjonizmu, 
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nowe nieznane dotąd gałęzie produkcji. Ten autarchiczny kierunek 
spotkał się z ogólną aprobatą klas średnich i zorganizowanych mas 
chłopskich.

Wyrobiło się przekonanie, że miljardowy deficyt handlowy 
Szwajcarji, powstał z winy zagranicy, przed którą trzeba się bronić. 
Ksenofobja uczuciowa, która już raz zarysowała się przed wojną, 
ustąpiła tym razem miejsca ksenofobji ekonomicznej.

Chęć uniezależnienia się nietylko od importu towarów zagra* 
nicznych, ale i od importu międzynardowych wpływów w dziedzi* 
nie intelektualnej i socjalnej — czyniła szybkie postępy. Krwawe roz* 
ruchy, które rozegrały się w Genewie jesienią 1932 r. a w których 
dopatrywano się powszechnie generalnej próby rewolty socjalnej, 
zorganizowanej przez socjalistów i komunistów — zelektryzowały 
opinję publiczną i wywołały reakcję o wiele silniejszą, niż tego na* 
leżało się spodziewać.

Na tern ogólnem tle kryzysu zarysował się przed paroma miesią* 
cami na terenie Szwajcarji „ruch odrodzenia narodowego", który stał 
się obecnie jednym z najbardziej aktualnych zagadnień w dziedzinie 
wewnętrznej polityki Konfederacji. Ruch ten zamanifestował się 
spontanicznie naraz w kilku centrach Szwajcarji pod nazwą t. zw. 
„frontów". Opiera się on w pierwszym rzędzie na młodzieży, ele* 
mentach drobnomieszczańskich i klasie chłopskiej.

Kierunek „Odrodzenia Narodowego", jak to już sama nazwa 
wskazuje, przypomina w swych zewnętrznych objawach i metodach 
działania narodowy socjalizm niemiecki, różni się jednak od tego 
ostatniego tern przedewszystkiem, że nie skupia się wokoło osoby 
jednego wodza, czy „Fiihrefa" — ale doktryny, słabo zresztą jesz* 
cze zarysowanej, jaką jest „nacjonalizm helwecki". Jak bardzo ruch 
ten jest zdecentralizowany i jeszcze chaotyczny w swoich poczyna* 
niach świadczy fakt, że dotychczas powstało kilkanaście „frontów" 
w różnych centrach Szwajcarji, nie licząc pomniejszych zrzeszeń 
i ugrupowań.

Tworzenie się „frontów" narodowych dziwnie koencyduje z doj* 
sciem do władzy Hitlera, fakt zaś, że ośrodkiem tego ruchu jest 
Szwajcarja niemiecka wskazywać by mógł, że ruch odrodzenia na* 
rodowego jest poprostu ekspozyturą Hitleryzmu przeszczepionego 
na grunt szwajcarski. Istotnie wiele punktów programu głoszonego 
przez „fronty", jak — walka z międzynarodowym marksizmem i ma* 
sonerją, antysemityzm, koncepcja państwa korporacyjnego i t. d. są 
mezaprzeczenie zaczerpnięte z ideologoji narodowo»socjalistycznej.
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Byłoby jednak wielkim błędem identyfikować te dwa kierunki, a w 
każdym razie twierdzić, że ruch „frontowy" w Szwajcarii stanowić 
będzie oparcie dla Hitleryzmu i dopomoże do urzeczywistnienia pań* 
stwa Pangermańskiego, w skład którego wchodziłaby i niemiecka 
Szwajcarja, jak to sobie wyobraża Prezes Sejmu pruskiego, p. Kubę 
w znanym swym liście do hr. Coudenhove*Kalergi. Trzeba bowiem 
wziąć pod uwagę, że nacjonalizmy w państwach posiadających współ* 
ną granicę, a temsamem sprzeczne nieraz interesy — wzajemnie się 
wykluczają. Dlatego też dla szwajcara alemańskiego, pomimo całej 
wspólnoty duchowej i sentymentalnej, jaka go łączy z Niemcami, 
Rzesza niemiecka jest takiem samem obcem państwem jak Francja 
czy Włochy. Nacjonalizm szwajcarski szuka wewnętrznych swych 
podstaw w tradycjach helweckich i federalistycznych, które z natury 
rzeczy odrzucają wszelkie teorje rasowe i pojęcia państwa opartego 
na wspólnocie językowej. Jest to jedna z podstawowych zasad bytu 
politycznego Szwajcarji, naruszenie której grozi natychmiastową de* 
zagregacją Konferencji. Dlatego też nacjonaliści szwajcarscy dokła* 
nie zdają sobie sprawę z faktu, że podkreślenie pierwiastka germań* 
skiego z góry skompromitowałoby całą akcję. To też „fronty naro* 
dowe" chwyciły się pierwszego pretekstu, jakim było ogłoszenie mo* 
ratorjum transferowego przez Niemcy żeby zorganizować gwałtów* 
ną kampanję protestacyjną i podkreślić temsamem swój „narodowy", 
a w danym wypadku antyniemiecki charakter.

Wszystkie „fronty" nastawione są wrogo w stosunku do komu* 
nizmu i socjalizmu, pomimo, że niektóre z nich głoszą dosyć skrajne 
poglądy tak w dziedzinie politycznej jak i socjalnej.

Charakterystycznym jest antysemityzm „frontów", trudny do 
zrozumienia na terenie szwajcarskim, gdzie żydzi stanowią zaledwie 

ludności i gdzie olbrzymia większość nietylko przedsiębiorstw 
ale nawet i banków jest w rękach rdzennie szwajcarskich. Antysemi* 
tyzm ten można tłumaczyć przedewszystkiem bezpośrednimi wpły* 
wami ideologji hitlerowskiej, z drugiej zaś strony faktem, że Szwaj* 
carja była jednym z ostatnich państw demokratycznych w Europie, 
które przyznały równouprawnienie Żydom. Do 1866 r. ustawodaw* 
stwo szwajcarskie zabraniało Żydom zamieszkiwania i wykonywa* 
nia obrządków religijnych na terytorjum Konfederacji za wyjątkiem 
2 gmin: Oberdingen i Langenau. W obecnym ruchu „narodowym" 
pewną rolę w tym względzie odgrywają i przesłanki ekonomiczne, 
a mianowicie zaciekła kampanja sfer mieszczańskich przeciwko wiel* 
kim magazynem bazarowym, które są przeważnie w ręku żydówk
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a które dzięki swemu rozwojowi Stanowią poważną konkurencję dla 
drobnego handlu.

Przechodząc do omówienia tendencji poszczególnych „frontów" 
podkreślić należy, że właściwie trudno jest dopatrzeć się w nich za# 
sadniczyrh różnic programowych, trudno też określić ich silę liczebną, 
gdyż „frcnty" nie tworzą partji w klasycznem znaczeniu tego słowa, 
ale, — jak wyraził się jeden z przywódców ruchu, deputowany Joss— 
dążą jedynie do wywołania ponadpartyjnego ożywczego ducha odro# 
dzenia narodowego i moralnego w społeczeństwie, który ma dać po* 
chop do nowej twórczej pracy państwowej, opartej na solidarności 
społecznej i tradycjach istotnie szwajcarskich *).

Najstarszem może i najpoważniejszem ugrupowaniem, powsta# 
lem jeszcze w r. 1925 w Zurychu jest „Schweizer Heimatwehr". Za# 
lożyciele tej organizacji, twierdzą, że demokracja szwajcarska została, 
spaczona przez ukryte wpływy ponadpaństwowych sił, jak marksizm, 
międzynarodowe żydowstwo, masonerja i internacjonalna finansjera. 
Jeżeli wpływów tych się nie opanuje, Szwajcarji grozi rewolucja 
i Chaos, który będzie grobem szczytnych tradycyj demokracji helwec# 
kiej. Heimatwehrowcy uporczywie podkreślają, że nie są kopją ja# 
kiegoś zagranicznego ruchu — ale czemś rdzennie szwajcarskiem i lo# 
kalnem. Na wzór dawnych sejmów prymitywnych kantonów gór# 
skich, t. zw. „Landgemeinden" zebrania „Heimatwehr" odbywają się 
pod golem niebem. Program ich da się streścić: w poszanowaniu tra# 
dycyj helweckich, w federalizmie i demokracji — trochę na swój spo# 
sób pojętej — „nicht fiirende aber gefiihrte Demokratie". Chrzęści# 
jański światopogląd, solidaryzm klasowy, wzmocnienie armji i jej 
znaczenia, walka z komunizmem, oto kilka punktów, wyjętych z ich 
deklaracyj. Heimatwehr stara się pozyskać wpływy również i we 
francuskiej Szwajcarji i może się poszczycić pewnymi rezultatami 
w tym względzie. Organem prasowym ruchu jest dwutygodnik „Der 
Schweizerbanner" — bity w 100.000 egzemplarzy. Na czele organi# 
zacji stoi Dr. Bader i inżynier Treub.

„Kampfbund Neue und Nationale Front", które to organizacje 
połączyły się w czerwcu b. r. nie odrzekają się bynajmniej od tego, 
ze czerpią sw e w zory „z północy i południa" dla walki z „rozkłado# 
wym duchem Rewolucji Francuskiej", nie znaczy to jednak, żeby 
ruch ten stać się miał ekspozyturą Hitleryzmu czy Faszyzmu.

e) Szczegóły programu i tendencji poszczególnych „frontów" omówione zo# 
stały w specjalnym numerze poświęconym temu zagadnieniu „Neue Schweizerische 
Rundschau" (czerwiec 1933 r.).
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„Neue Front" wyłoniła się w 1931 r. z grona studentów w Zu* 
rychu pod wodzą Dr. R. Tobler‘a i grupuje się wokoło germanofil* 
skiego przeglądu „Schweizerische Monatshefte fur Politik und Kub 
tur". Jest to najbardziej doktrynerski ruch z pośród frontów, mający 
za zadanie pozyskanie zwolenników wśród elity społeczeństwa. Nie* 
dawno wyłoniona sekcja z Dr. R. Henne na czele działa na terenie 
kantonu Schafhuskiego najbardziej może zagrożonego przez komu* 
nizm. Organem prasowym Schafhuskim jest „Der Steiner Grenzbote".

„Nationale Front" jest najruchliwszą i najbardziej bojową orga* 
nizacją. Kierownikiem jej jest Dr. Biedermann z Zurychu, posiada 
ona jednak swe sekcje we wszystkich niemal kantonach Szwajcarji 
niemieckiej. W odróżnieniu od „Neue Front" z którą fuzjonowała — 
„Nationale Front" rozwija swą działalność nie wśród intelektualistów 
ale stara się dotrzeć do szerokich mas. Ich pisemko „Der Eiserne Be* 
sen" operuje demagcgicznemi hasłami pod redakcją Dr. Zander‘a — 
kolportowane jest w całej Szwajcarji. Popularność swą opiera „Ei* 
serne Besen" na antysemityzmie, przyczem zastrzega się, że zwalcza 
„ducha żydowskiego" a nie żydów, którzy jako „mniejszość" mają 
swe miejsce w Szwajcarji. „Nationale Front" wstawiła do swego pro* 
gramu wzmocnienie obrony narodowej, zmniejszenie władzy posz* 
czególnych partji nad społeczeństwem, zniesienie Parlamentu, pań* 
stwo korporacyjne, walka z marksizmem i kapitalizmem w liberał* 
nem tego słowa pojęciu, utrudnienie naturalizacji i t. d. Zaznaczyć 
trzeba, że „Nationale Front" przy współudziale płk. Senderegger‘a, 
byłego szefa armji szwajcarskiej, odegrała najczynniejszą rolę w pro* 
teście antyniemieckim, z okazji ogłoszenia moratorjum przez „Reich* 
sbank". Ilość członków tej organizacji obliczana jest na 25.000.

Czwartem z rzędu ugrupowaniem jest „Die Eidgenossische 
Front" pod przywódctwem Dr. Frick‘a. Ruch ten jest bardziej zacho* 
wawczy i mniej zdefinjowany co do swego programu jak poprzed* 
ni. Dąży on do oparcia życia indywidualnego i zbiorowego na za* 
sadach chrześcijańskich, zwalcza marksizm, liberalizm i radykalizm, 
a przedew szystkiem socjalizm państwowy i etatyzm przez przywro* 
cenie dawnych praw kantonom.

Zkolei należy podkreślić młodą jeszcze organizację, bo istnie* 
jącą zaledwie od paru miesięcy — „Die Neue Schweiz". Ruch ten 
jest emanacją stanu średniego. Na czele jej stoi popularny deputo* 
wany: p. Joss, wpływowy człowiek partji chłopsko*rzemieślniczej, 
czwartego z rzędu ugrupowania w Parlamencie pod względem liczeb* 
ności. „Neue Schweiz" posiadając największe środki materjalne roz* 
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winęla odrazu propagandę zakreśloną na szeroką skalę. Jej organ 
prasowy „Die Neue Schweiz" zaliczonym być może do poważniej* 
szych dzienników politycznych.

Ruch ten wydaje się mieć największe widoki na przyszłość, gdyż 
stara się zgrupować koło siebie wszystkie „fronty" i przeprowadzić 
syntezę „odrodzonego nacjonalizmu". Obecność w łonie „Neue 
Schweiz" kilku poważnych i wytrawnych polityków znanych ze 
swego patrjotyzmu, wzbudza zaufanie mas. Program „Nowej Szwaj* 
carji" pokrywa się mniej więcej z zasadami innych analogicznych ugru* 
powań, ze specjalnem podkreśleniem jednak momentów ekonomicz* 
nych. Jako pierwszy postulat głosi utrzymanie własności prywatnej 
i inicjatywy indywidualnej, ograniczonej jedynie przez solidaryzm 
społeczny i ustrój korporacyjny, zorganizowany na wzór dawnych 
zrzeszeń cechowych szwajcarskich. „Neue Schweiz" prowadzi za* 
ciekłą walkę z wielkimi magazynami bazarowymi i pragnie ograniczyć 
ich działalność na drodze ustawodawczej.

Do tej i tak już przydługiej listy dodać należy organizacje „Die 
Jungbauern" pozostającą pod wpływami deputowanego do Parła* 
mentu Dra. H. Mullera. Organizacja ta działa, jak to sama nazwa 
wskazuje wśród chłopów i nosi charakter konserwatywny.

W Szwajcarji francuskiej fronty z natury rzeczy nie znajdują 
podatnego gruntu dla poważniejszego rozwoju, we włoskiej zaś zu» 
pełnie jeszcze nie stnieją, co tłumaczy się oddawna negatywnem na* 
stawieniem Tessyńczyków do faszyzmu. Mówiąc o Szwajcarji fran* 
cuskiej, należy wspomnieć organizacje o bojowym charakterze 
„Union Nationale" założoną przez znanego dziennikarza genewskie* 
go, p. Oltramare i ruch „Ordre et Tradition", powstały w Lozannie. 
Pen ostatni front dochodzi w swych deklaracjach programowych do 
najdziwaczniejszych konkluzyj, będących w zupe.nej sprzeczności 
z demokratycznym duchem szwajcarskim. I tak np. kantony mają 
uzyskać zupełną niezależność w dziedzinie polityki wewnętrznej, 
szefem Rządu kantonu wodejskiego ma być suwerenny gubernator, 
który na wzór imperatorów rzymskich ma naznaczać swego następcę 
i t. p.

Wszystkie wyżej wymienione fronty i ugrupowania stoją na 
gruncie niezaprzeczenie narodowo«szwajcarskim, opierając się na tra* 
dycjach helweckich. Jeżeli w ich programach istnieją założenia raso* 
we, to odnoszą się one tylko do rasy aryjskiej, nie zaś do poszczę* 
gólnych odłamów językowych, czy narodowościowych, z których się 
składa Szwajcarja. Wyjątek pod tym względem stanowi „National* 
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socialistische Eidgenossische Arbeiterpartei". Ugrupowanie to zało# 
żonę przez Teodora Fischera, uważanego powszechnie za agenta hi# 
tlerowskiego — jest wierną kopją Hitleryzmu w Niemczech. W od# 
różnieniu od innych frontów ugrupowanie to opiera się przedewszy# 
stkiem na ślepej dyscyplinie i uważa swego założyciela za „Fuhrer‘a“. 
Odznaką ich jest czarna swastyka na żółtem polu — organem pra# 
sowym „Der Eidgenosse“. Negują oni „narodowość szwajcarską", 
zwracając się nieraz do „Deutsche Stambriider" z tamtej strony Renu. 
Ich deklaracja programowa gubi się w niezmiernie subtelnych wywo< 
dach na temat zalet i właściwości rasy nordyckiej i aryjskiej.

Wszystkie nowopowstałe fronty wykazują, jak już wyżej za# 
znaczono wielką działalność propagandową. Niezliczone zebrania 
dyskusyjne, odczyty i przemówienia odbywają się od kilku miesięcy 
na całem terytorjum Szwajcarji. Różnobarwne plakaty rozlepiane są 
na murach miast, na ulicach rozdawane ulotki.

Poza działalnością propagandową, fronty nie mogą się jeszcze 
pochwalić poważniejszymi rezultatami praktycznymi, jednakże pe# 
wien ich wpływ moralny na bieg spraw państwowych jest niezaprze# 
czony. Dzięki kampanji frontów opracowane zostało na ostatniej se# 
sji parlamentarnej „Prawo o porządku publicznym" — zmierzające 
do ukrócenia propagandy komunistycznej wśród armji, zagwaranto# 
wanie bezpieczeństwa publicznego i przeciwdziałania tendencjom wy# 
wrotowym. Jednocześnie Rząd przygotowuje prawo ograniczające 
swobodę wolnego handlu. Ustawa ta skierowana będzie głównie 
przeciwko rozrastaniu się wielkich magazynów. Cały szereg uchwał 
protekcjonistycznych, głównie w dziedzinie produkcji rolnej, oraz 
zarządzenia zmierzające do podźwignięcia stanu średniego i chłop# 
skiego zostało powzięte również pod naporem propagandy frontów. 
Wreszcie, wyrok w sprawie deputowanego Nicole‘a w wielkim pro# 
cesie politycznym o wywołanie krwawych rozruchów w Genewie — 
poczytywany jest również za sukces kampanji ruchu odrodzenia na# 
rodowego.

Trudno jest obecnie „in statu nascendi" formowania się i krysta# 
lizowania frontów określić rolę jaką odegrać mogą w przyszłości w 
rozwiązaniu kryzysu moralnego i ekonomicznego, jaki przeżywa 
SzWajcarja. Przedewszystkiem podkreślić należy fakt, że wszystkich 
tych nowych ugrupow ań narodowych jest za dużo, że programy ich 
są jeszcze mętne i że w tem rozproszkowaniu i nieskoordynowaniu 
tkwi największe dla nich niebezpieczeństwo.

Już dziś można śmiało powiedzieć, że niektóre fronty skazane
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są, w najbliższych już nawet miesiącach — na zagładę, Względnie na 
bezplódną wegetację. I tak np. sygnalizują, że większość zwolennik 
ków czysto hitlerowskiego ruchu, Teodora Fischera przeszła do Na* 
tionale Front, co było zresztą do przewidzenia. „Heimatwehr" nie 
mpze przekroczyć cyfry 8.000 członków i rywalizuje silnie z „Eidge* 
nossische Front", który przeżywa głęboki kryzys. Wreszcie zazna* 
czyć należy, że zamiast łączyć się i eliminować powstają ciągle nowe 
jeszcze ugrupowania, jak np. założona przed paru tygodniami „Liga 
Ludowa i Patrjotyczna". Liga ta bardziej umiarkowana co do swego 
programu, rozpoczęła działalność przez ufundowanie dziennika 
„Eidgenossische Zeitung" — bitego w 750.000 egzemplarzy Cyfra 
rekordowa jak na Szwajcarię. Niemniej przeto powstanie Ligi przy* 
czyniło się raczej do większego jeszcze zamętu na terenie frontów, 
które przecież w swojem założeniu stale podkreślają, że ich racją 
bytu jest właśnie zwalczanie chaosu i dezorganizacji.

Drugą trudnością w sukcesie Lig i frontów jest ich pośrednia 
zależność od pozytywnych rezultatów osiągniętych przez Hitleryzm 
w Niemczech, przedewszystkiem w dziedzinie ekonomicznej. W tym 
względzie problematycznem jest czy rezultaty te okażą się na tyle 
realnymi, żeby usprawiedliwić dalszy rozwój frontów na terenie 
Szwaj carji.

Pozatem fronty muszą też zrewidować niektóre punkty swego 
programu, jak np. sprawę wojującego antysemityzmu, który w Szwaj* 
carji w tej przynajmniej formie, jak to głoszą deklaracje frontów — 
niema racji bytu.

Wreszcie należy się spodziewać, w najkrótszym czasie reakcji 
przeciwko frontom. Reakcja ta przyjdzie przedewszystkiem ze stro* 
ny starych, dobrze zorganizowanych partji politycznych, w pierw* 
szym rzędzie ze strony socjalistów i radykałów, którzy uważają się 
za wyrazicieli ustroju demokratycznego szwajcarskiego. Rachuby 
zwolenników ruchu frontowego, którzy liczą na oparcie się na potęż* 
nej partji konserwatywno*katolickiej — wydają się conajmniej przed* 
wczesne, wobec znanej ostrożności tego stronnictwa i wobec smut* 
nych doświadczeń centrum niemieckiego na czem kończy się współ* 
Praca z Hitlerowcami.

Tak więc przypuszczać należałoby, że rola ruchu narodowego 
w Szwajcarji rozegra się przedewszystkiem na płaszczyźnie pewnego 
wpływu moralnego, ogólnej reakcji narodowej, pewnego wstrząsu, 
który może wywrzeć piętno na kształtowaniu się myśli politycznej 
szwajcarskiej. 2e taki wpływ może być brzemienny w skutki —
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świadczy rola, którą odegrało nowe towarzystwo helweckie, liczące 
zaledwie kilkuset zwolenników, o czem wspomniano na początku ni» 
niejszego studjum.

Demokracja szwajcarska posiada za wiele pięknych i żywotnych 
tradycyj ściśle związanych z rozwojem narodu żeby ją można było 
z gruntu przekształcić lub nagiąć do nowych form — raczej ona roz< 
winie i przekształci te formy nadając im swoje piętno i charakter.



LEON HALBAN

UWAGI NAD BADEŃSKIM KONKORDATEM 
I UKŁADEM KOŚCIELNYM

I

W przededniu zmiany dróg, po których rozwijała się polityka 
wyznaniowa Rzeszy i krajów związkowych od roku 1918, został przy*  
jęty przez sejm badeński konkordat, zawarty w dniu 12 października 
1932 r., ze Stolicą Apostolską. W analogicznej formie i również na 
podstawie koordynacji, unormował Baden, układem z dnia 14 listo*  
pada 1932 r„ swój stosunek do Zjednoczonego ewangelicko*protes*  
tanckiego kościoła krajowego ').

Oba akty w myśl intencji, jakie ich twórcom przyświecały, miały 
na celu, jeżeli już nie ostateczne zlikwidowanie wszelkich sporów, 
ciągnących się przez cały wiek XIX, to w każdym razie bardzo znacz*  
nej ich części i dalsze wyzwalanie wymienionych 
wyznań z pod supremacji państwowej.

Wypływało to z ducha konstytucji wejmarskiej roku 1919. W 
poważnej mierze znalazły w niej wyraz hasła, będące wynikiem pracy 
i rozmyślań generacji filozofów i uczonych, którzy zapewnili myśli 
i kulturze niemieckiej poważne i zaszczytne stanowisko w świecie.

Jak wiadomo, w zakresie problemów wyznaniowych, konstytu*  
anta niemiecka 2), wykazała bezsprzeczną samodzielność i oryginał*  
ność.

Przyjęła ona rozwiązania, które konsekwentnie i logicznie reali*  
zowane w krajach związkowych, okazały się pożyteczne i celowe.

Przypominam, że wychodząc z założenia rozdziału państwa i 
kościoła, zdołano w r. 1919, uniknąć naśladownictwa urządzeń fran*  
cuskich i ówczesnych włoskich, wraz z ich szkodliwymi dla państwa

') Vereinigte Ewangelisch — protestantische Landeskirche Badens. 
*) patrz moją pracę Zanik supremacji państwa nad kościołem w Niemczech 

(Lwów, 1933) i podaną tam literaturę.
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i jego administracji następstwami, tworząc podstawy na< 
wskroś nowoczesnego dla obu stron korzystne­
go systemu.

Konstytucja wejmarska ustaliła ogólne zasady polityki wyznam 
niowej a pozostawiła wykonanie i szczegółowe ustawodawcze unor> 
mowanie krajom związkowym.

Było to koniecznem ze względu na zachowanie (im komptencji 
w tym zakresie, było też celowem, gdyż należało się liczyć z odmień* 
nością tradycji, różnorodnością stosunków i nastrojów lokalnych.

Bezwzględna unifikacja nie była zgoła k o* 
nieczną, lub pożądaną.

Zobowiązano tylko bezwarunkowo kraje do przyjęcia zasady 
1) wolności sumienia, 2) równouprawnienia obywateli bez względu 
na ich przynależność wyznaniową i 3) orzeczono potrzebę 
emancypacji związków wyznaniowych, z pod 
poprzednio istniejących, w drobiazgach na* 
der dotkliwych, atrybucji opieki i nadzoru 
władz administracyjnych.

Zerwano z całym dawnym Staatskirchenrecht, przekreślono wie* 
kami uświęcone, oparte na doktrynie protestanckiej, iura maiestatica 
circa sacra.

Inaugurując jednak nowe rozgraniczenia praw i obowiązków 
miecza duchownego i świeckiego, — co właśnie określano jako roz* 
dział, — zachowano nadal związkom wyznaniowym charakter 
korporacji prawa publicznego. Religjom zaś, które 
dawniej go nie posiadały, usiłowano już w konstytucji wejmarskiej 
zapewnić ułatwienia w uzyskiwaniu analogicznych uprawnień, pozo* 
stawiając wydanie szczegółowych przepisów, ustawodawstwem 
krajów.

Otwartą pozostała jednak zasadnicza kwestia, a mianowicie, czy 
ułożenie wzajemnych stosunków między państwem, a związkami 
wyznaniowymi, powinno nastąpić w drodze jednostronnego 
aktu ustawodawczego, czy też w formie umowy, podlega* 
jącej parlamentarnej ratyfikacji.

Zwolennicy drugiego sposobu postępowania, powoływali się 
przytem na liczne i dawne przykłady, ustalania stosunków państwa 
i Kościoła katolickiego, w konkordatach.

Wychodząc z tego założenia i opierając się na brzmieniu art. 137 
konstytucji, który przyznawał w zasadzie równouprawnienie związ* 
kom wyznaniowym, domagano się analogicznego traktowania i in* 
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nych religij, przynajmniej posiadających poważne znaczenie społeczne 
i długą historję 3).

Argumentowano, że siedziba głowy Kościoła katolickiego poza 
granicami Rzeszy i przyznawanie papieżowi praw suwerena, jest bez 
znaczenia dla całego zagadnienia, skoro konkordaty do« 
tyczą wyłącznie spraw, związanych z istnieniem 
i działalnością Kościoła na obszarze pewnego 
państwa. Uniwersalny jego charakter, posiadający doniosłe zna*  
czenie polityczne, nie zmienia faktu, że pod względem prawnym, rów*  
nież i Kościół katolicki jest dla państwa na jego obszarze kor po*  
racją wewnętrzną, a nie obcokrajową.

Jeżeli zatem stosunek z jednym związkiem wyznaniowym może 
być ustalany umową, niema powodu do odmawiania innym podobne*  
go uprawnienia, zwłaszcza jeżeli posiadają odpowiednią, utrwaloną 
organizację, odgrywają doniosłą rolę nie tylko religijną, ale i poli*  
tyczną, oraz liczą wielkie zastępy wiernych.

Przeciwnicy tej tezy, wśród których znalazł się i tak poważny 
znawca tych zagadnień, jak Mirbt4), występowali ze stanowczym 
sprzeciwem. Godząc się w zasadzie z emancypacyjnemi tendencjami 
wejmarskiemi podkreślali jednak, że traktowanie któregokolwiek wy*  
znania, jako równorzędnego z państwem partnera, stwarza niebez*  
pieczny, o niedających się przewidzieć następstwach precedens. 
Istnienie korporacji ograniczających w zakre*  
sie publiczno*prawnym  władzę państwa, łamie 
bowiem zasadę jego niepodzielnej i pełnej su*  
werenności.

Nie przecząc częściowej słuszności podobnych twierdzeń, gorący 
zwolennik aktów dwustronnych E- P. Huber zaznacza: „Konkordat 
jest tylko jednem z ogniw w łańcuchu różnych usiłowań, ograniczenia 
i skrępowania władzy państwowej. Byłoby zatem możliwem, że ana«*  
logicznie z zawarciem konkordatu, zostałby zawarty układ państwa 
nip. z jakiemś zrzeszeniem gospodarczem, lub związkiem robotni*  
czym" B).

Ostatecznie zasada umowna zwyciężyła w r. 1923 w Brunświku, 
w r. 1925 w Bawarji, 1929 i 1931 w Prusiech, a ostatnio w Badenie.

3) Szczegóły tamże str. 20 i in.
‘) Carl Mirbt. Das Konkordatsproblem der Gegenwart (4 wyd. 

Berlin, 1927).
*) Vertrage zwischen Staat u. Kirche in Deutschen Reich (Wrocław, 1930, 

str. 206).
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Inne państwa, jak np. Saksonja, Wirtembergja i t. d., realizowały 
założenia weimarskie jednostronnymi aktami ustawodawczymi, uwa« 
zając zgodnie z całą tradycją krajów protestanckich, wszelkie inne 
postępowanie za niemożliwe, bo naruszające suwerenność.

Inna rzecz, że przyznawane w tym okresie uprawnienia związkom 
wyznaniowym, w obu wypadkach nie wiele się praktycznie różniły.

II.

Tradycja i doktryna, w imię której występowały kraje, jak Wir*  
tembergja6), której polityka wyznaniowa od dawna była ściśle zwią*  
zaną i jednolicie prowadzoną z Badenem, uzasadniały długo mniema*  
nie, że i tym razem dawna zgodność zostanie utrzymaną.

Wytworzone podobieństwa w urządzeniach, zasadach i ich wy*  
konaniu jak niemniej i wspólne potrzeby i przyzwyczajenia, nie czy*  
niły prawdopodobnem, — zwłaszcza w ostatnich miesiącach — obra*  
nie zgoła odmiennej drogi.

Żeby jednak w pełni zrozumieć znaczenie, zachodzących różnic 
między dawną, a przyjętą ostatnio w r- 1932 w Badenie polityką, 
musimy pokrótce przypomnieć sobie charakterystyczne fakty z prze*  
szłości. Jest to tembardziej wskazane,m, że ta polityka wyznaniowa 
nie ograniczała się bynajmniej do pewnych tylko krajów niemieckich, 
lecz mutatis mutandis przejawiała się niemal we wszystkich, a obec*  
nie, po krótkiej przerwie (1918 — 1932), odżywa ponownie, z więk*  
szą nawet bodaj siłą i bezwzględnością.

Po wojnach napoleońskich, zgodność założeń i celów polityki 
wyznaniowej Wirtembergii i Badenu, oraz obu Hessji, Ks. Nassau, 
Meklemburgii, Oldenburgii, Ks. Saskich, a dalej wolnych miast Ham*  
burga, Bremy, Lubeki i Frankfurtu, znalazła swój formalny wyraz 
w r. 1818, gdy Komisarze wymienionych państw dostali polecenie 
wspólnego opracowania zasad stosunku do Kościoła katolickiego.

W instrukcjach wskazywano im zgodnie dwa cele: 1) możliwe 
uniezależnienie biskupów od Stolicy Apostolskiej i 2) bezwzględne 
uzależnienie Kościoła od państwa, zgodnie z poglądami józefinizmu. 
Na poglądy te, jak wiadomo, obok gallikanizmu, zwłaszcza w jego 
przystosowaniu do stosunków belgijskich przez van Espena 7), a dla 

•) Gesetz iiber die Kircheen z 3 marca 1924.
’) p. moją pracę. Supremacja państwa nad kościołem nauka Van Espen‘a. 

(Lwów, 1927) i podaną tam literaturę.
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Niemiec przez jego ucznia Hontheima (Febronjusza), wywarły nie* 
zatarty wpływ instytucje prawne państw protestanckich.

Owocem pracy komisarzy były, gotowe już dnia 30 kwietnia 1818 
Grundziige zu einer Vereinbarung iiber die Verhaltnisse der kathołi* 
schen Kirche in deutschen Bundesstaaten 8).

W tym obszernym akcie, o którego zasadach nigdy nie zapom* 
niano, chociaż w latach późniejszych postanowienia szczegółowe nie* 
raz nieco osłabiano, stwierdzano przedewszystkiem (§ 1) że Kościół 
katolicki jest stowarzyszeniem religijnem wewnętrzno*państwowem. 
Wyciągano z tego wniosek (§ 4): „Państwo musi zatem a) normować 
istotne wymogi i potrzeby Kościoła, oraz b) ustalać prawne sto* 
sunki".

Co zaś pod rubryką a) rozumiano, o tern pouczają dal* 
sze rozdziały Vereinbarung, omawiające kolejno: 1) podział na dje* 
cezje, 2) obsadzanie stolic biskupich, 3) organizację kapitału, wikar* 
jatów generalnych i innych władz kościelnych, 4) zakładów nauko* 
wych i seminarjów, 5) organizację duszpasterstwa, 6) przywrócenie 
ustroju metropolitalnego, 7) materjalne uposażenie Kościoła.

Kategorja spraw pod b) obejmowała: 1) stosunek do państwa, 
2) stosunek do papieża i 3) stosunek do innych wyznań chrześcijań* 
skich.

Myślą przewodnią było, że państwo we wszystkich tych spra* 
wach jest kompetentne i nie jest obowiązane do uwzględniania prze* 
pisów prawa kanonicznego-

Kościół katolicki został w Vereinbarung, wzorem protestanckich 
inkorporowany, jako instytucja państwowa.

W systemie tym stanowiły sprawy religijne ważny dział policji 
politycznej. Głownem zadaniem związków wyznaniowych miało być 
wspieranie rządu dusz państwa i pomoc w jego i dynastji ochronie 
przed nieprawomyślnymi prądami.

Wrogie ustosunkowanie się do wszelkich samodzielnych obja* 
wów myśli, dyktowało równocześnie nieufność do wszelkiej, chociaż* 
by nawet ograniczonej, samodzielności związków wyznaniowych.

Państwo żądało dla siebie zdecydowanego wpływu na terytorjal* 
ny podział Kościoła, obsadę stanowisk hierarchji i t. d., poddawało 
nadto drobiazgowemu nadzorowi i usiłowało normować wykształcę* 
nie kleru i całą pracę duszpasterską.

9) tekst E. M ii n c h Vollstandigc Sammlung aller alteren u. neueren Kon* 
kordate (Lipsk. 1831), t. II. str. 338-366.
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Omnipotencję państwa w dziedzinie kościelnej formułowano 
ogólnie w § 81 Vereinbarung: „Panującemu, obojętnie do jakiegoby 
należał wyznania, przysługują zatem te prawa w stosunku do Kościo* 
ła katolickiego, które wypływają z Jus maiestaticum circa sacra, a po* 
legają na Jus cavendi, Supremae inspectionis i Advocatiae“.

Możliwość samodzielnej działalności biskupów została zupełnie 
przekreśloną, wobec (konieczności uzyskania poprzedniej zgody pań* 
stwa (placetum regium § 83) w razie: zwoływania synodów, wizytacji 
djecezji, ogłaszania nowych świąt, zarządzania procesji, budowy koś* 
ciolów, wszelkich zmian organizacyjnych, ogłaszania listów paster* 
skich i t. d. Nadto zastrzegano możność odwoływania się od wszel* 
kich wyroków i zarządzeń kościelnych, do władz rządowych (recur* 
sus ab abuso § 87).

Nie będziemy wyliczać dalszych szczegółów, gdyż już podane, 
łącznie z zapewnieniem decydującego wpływu na obsadę urzędów, 
jasno znamionują całą tendencję.

Usiłowania wyeliminowania, o ile możności wpływu Stolicy Apo* 
stolskiej, charakteryzują postanowienia dotyczące zatwierdania bisku* 
pów (§ 15). Można się było w pewnych wypadkach obejść bez zgo* 
dy papieża, zwłaszcza wrazie niesłusznego, w rozumieniu rządu, od* 
rzucenia kandydata. Temu samemu celowi miało służyć wzmocnienie 
stanowiska metropolity w stosunku do Stolicy Apostolskiej (§ 52 
i in), ograniczenia apelacji do kurji i t. d. a wreszcie uzależnienie mo­
cy obowiązującej wszelkich aktów rzymskich, od uprzedniej wyraźnej 
zgody rządu (§ 91). Zezwolenia takie były przytem odwołalne (§ 92). 
Warto jeszcze wspomnieć, że w § 93 przewidywano: „W państwach 
niemieckich nie może rezydować stały nuncjusz papieski. Jego przy* 
bycie w nadzwyczajnych wypadkach poprzedzi porozumienie w dro* 
dze dyplomatycznej".

Na podstawie Vereinbarung, została wygotowaną z datą 14 paź* 
dziernika 1818, deklaracja sprzymierzonych rządów, którą doręczono 
kurji 24 marca 1819 r.

W krótszej redakcji i z pewnemi, raczej stylistycznemi, aniżeli 
istotnemi zmianami, precyzowała ona omówione stanowisko państw3).

Z powodu panujących poglądów i nastrojów, wśród duchów* 
nych i świeckich, nad któremi nie można było przejść do porządku 
dziennego, uzyskanie zgody Stolicy Apostolskiej uważano za konie*

’) tekst tamże, oraz ponownie E. F ó h r das Konkordat zwischen dem 
Heiligen Stuhle u. d. Freistante Baden (Fryburg w Br. 1933), str. 50 i in.
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czne. Niemożliwem było, wbrew woli wszystkich zainteresowanych, 
przeprowadzić potrzebne po wojnach napoleońskich nowe rozgrani* 
czenia diecezji i reorganizacje hierarchji. Chciano więc aprobaty naj* 
wyższej instancji Kościoła na zamierzoną politykę wyznaniową, z 
uniknięciem jednak pozorów, jakoby państwa nie mogły w tym za* 
kresie ostatecznie same decydować, na podstawie swych praw suwe* 
rennych.

Naturalnie przyjęcie zasad Deklaracji, ułatwiłoby niezmiernie 
dalsze postępowanie.

Nie trzeba dodawać, że natrafiono w kurji na bezwzględny opór. 
W istniejących w r. 1819 warunkach, Rzym był naturalnie gotów do 
poważnych ustępstw, ale tylko w granicach, któreby nie przekreślały 
praw Stolicy Apostolskiej, jako głowy Kościoła katolickiego i nie 
degradowały jej, do roli nie o wiele większej, aniżeli patrjarchy caro* 
grodzkiego, w stosunku do autokefalnych cerkwi prawosławnych-

Zastrzeżenia i zarzuty kurji zostały wyrażone, w doręczonej 10 
sierpnia 1819, przedstawicielom wspomnianych państw przez kardy* 
nała sekretarza stanu Consalviego Esposizione dei sentimenti di Sua 
Santita 10).

Wywiązała się beznadziejna korespondencja dyplomatyczna, roz* 
poczęta obszerną notą upełnomocnionych przedstawicieli państw z 3 
września 1819 n). Nie dała jednak pozytywnych wyników. Było 
oczywistem, że bez poważnej rewizji postanowień Deklaracji, zgoda 
jest niemożliwa. Z drugiej jednak strony państwom zależało na niej 
poważnie, ze względu na panujące wśród katolickich poddanych na* 
stroje, znoszących z coraz jawniejszą niechęcią opróżnienie stolic bis* 
kupich i nie obsadzanie probostw.

W tych warunkach, pcjav.ily się usiłowania, skłonienia Stolicy 
Apostolskiej do wyrażenia zgody na nowe rozgraniczenie diecezji 
1 obsadę stolic biskupich, bez poruszenia innych w Vereinbarung 
’ Deklaracji zamieszczonych postulatów.

Nie rezygnując z nich bynajhmiej, usiłowano wrywołać w kurji 
wrażenie, że w znacznej przynajmniej części, przestano je uważać za 
aktualne.

Odrzucano zatem, w przeciwieństwie do Bawarji w r. 1817, myśl 
zawarcia konkordatu, jako sprzeczną z ideą suwerenności.

Nie mogąc pominąć papieża, wybrano inną drogę, a mianowicie 

”) Munch II. Str. 378 i in.
”) tamże, str. 368 i in.
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żądano, żeby nieodzowne zarządzenia zostały wydane w bulli, któ* 
raby jednak obowiązywała dopiero, po wyraźnem jej przyjęciu i ogło* 
szeniu przez sprzymierzone rządy, jako prawo państwowe.

Chciano zatem, nie wiążąc się w innych sprawach, żeby odnośny 
akt obowiązywał, jako wyraz woli państwa, które formalnie byłoby 
uprawnione każdej chwili do jego cofnięcia, lub, o co przedewszyśt* 
kiem chodziło, mogło go uzupełnić odpowiednimi przepisami wyko* 
nawczymi.

Ostatecznie zgodzono się w Rzymie, ze względu na potrzeby lud* 
ności katolickiej, na załatwienie najpilniejszych spraw w tej formie 
i dnia 16 sierpnia 1821 r. została wydaną bulla cirkumskrypcyjna Pro* 
vida sole'rsque 12). W dołączonej jednak nocie z 20 sierpnia 1821 r., 
zastrzegał się imieniem Piusa VII kardynał Consalvi przeciwko wszel* 
kim usiłowaniom realizacji febronjańsko*józefińskich koncepcji. Rzą* 
dy odpowiedziały wspólnie 27 grudnia 1821, że po urzeczywistnieniu 
postanowień Provida solersque i konfirmacji upatrzonych na stolice 
biskupie kandydatów, stanie się możliwem pomyślne ułożenie wszel* 
kich nieporozumień.

W rzeczywistości zamierzano jednak utrzymać w pełni ustalony 
w r. 1818 program i już 8 lutego 1822, zawarły zainteresowane pań* 
stwa układ tej treści, że zarówno kandydaci na biskupów, jak i na 
członków kapituł, muszą wyraźnie przed nominacją uznać zasady 
Deklaracji, w ujęciu nadanem im w opracowanej w r- 1820 t. zw. 
Pragmatyce kościelnej (Kirchenpragmatik). Zarówno układ, jak 
akceptowanie przez kandydatów pragmatyki, miały być narazie za* 
chowane w tajemnicy. Skutkiem niedyskrecji, uprzedzona Stolica 
Apostolska, odmówiła wszystkim kandydatom ikonfirmacji, rządy 
zaś ze swej strony wstrzymały się z publikacją bulli.

Ten nowy konflikt został dopiero po kilku latach załagodzony 
wskutek pośrednictwa Auistrji, której w ostatnich stadjach sekundo* 
wał Baden.

Wyrazem tego była bulla z 11 kwietnia 1827 Ad dominici gregis 
custodiam.

Utrzymując pozatem w mocy, zarządzenia zawarte już w Provida 
śolersque, godził się Leon XII (I), żeby kapituły przed wyborem bis* 
kupa, względnie arcybiskupa, przedkładały rządowi listę ewentual* 
nych kandydatów. Państwu przysługiwało prawo, skreślenia i to bez 

12) tamże, str. 309 i in.; Walter Fontes luris Ecdesiastici antiąui et ho* 
dierni (Bonn, 1862), str. 322.
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podania motywu niemiłych sobie osób. Podobne prawa przyznawano 
przy obsadzie godności kapitulnych (IV).

Proces informacyjny, poprzedzający konfirmację elekta przez 
Stolicę Apostolską, miał być przeprowadzony w danym państwie i to 
przez jednego z biskupów, lub innego do tego upoważnionego du* 
chownego krajowego (II).

Klerycy mieli być kształceni i wychowywani w seminarjach dje* 
cezjalnych, zgodnie z przepisami soboru trydenckiego (V).

Zaznaczano wreszcie (VI): „Znoszenie się ze Stolicą Apostolską 
w sprawach kościelnych nie będzie ograniczane, a arcybiskup swojej 
prowincji i djecezji, a podobnie i biskupi w swoich, będą wykony* 
wali pełnię praw biskupich, jakie im przysługują podług obowiązu* 
jących kanonów i obecnego ustroju Kościoła".

Nie można powiedzieć, żeby i tym razem zapanowała przynaj* 
mniej względna harmonja z Kościołem- Niezmienność tendencji 
państw ujawniła się już przy publikacji obu aktów papieskich. For* 
mułę promulgacyjną ułożono wspólnie i wykazuje ona w poszczegób 
nych krajach tylko nieznaczne i nieistotne stylistyczne różnice.

W. ks. Ludwik badeński dnia 16 października 1827 r. ogła* 
szał: „...Podajemy do wiadomości, że ponieważ bulla z 16 sierpnia 
1821 r. rozpoczynająca się od słów Provida solersque i z dnia 1! 
kwietnia 1827... Ad dominici gregis custodiam-.., o ile dotyczą 
utworzenia prowincji kościelnej Górnego Renu, rozgraniczenia, wy* 
posażenia i urządzenia przynależnych do niej pięciu biskupstw i kapi* 
tuł, oraz obsadę stolic arcybiskupiej i biskupich, jak i prebent, przez 
nas zostały przyjęte i uzyskały nasze monarsze potwierdzenie pań* 
stwowe, w tern jednak znaczeniu, że żadną miarą 
n ii e w o 1 n o z tego niczego wnosić, ani na tej pod* 
stawie niczego uzasadniać, coby mogło s z k o* 
dzić naszym prawom suwerennym, albo je ogra* 
n i c z a ć ... dokonujemy ich publikację z zastrzeżeniem, że w 
Przedmiocie wykonania zostaną wydane dalsze 
zarządzeni a".

2 powyższego już widzimy, że Ad dominici gregis custodiam 
me miała w całości obowiązywać, pominięto bowiem wyraźnie 
punkty V i VI.

Aż do chwili reorganizacji djecezji i obsadzenia stolic biskupich 
wstrzymano się narazie z dalszemi zarządzeniami.

Z chwilą ukończenia tej pracy, na której rządom szczególnie za* 
leżało, pojawiły się ponownie ,w nowej redakcji znane nam już zasa*
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dy jako Landesherrliche Schutz u. Aufsichtsrecht iiber die katholische 
Kirche z dnia 10 stycznia 1830 13). Protest Piusa VIII. przeciw temu 
aktowi z dnia 30 stycznia tegoż roku, jak i jego powtórzenie 5 paź? 
dziernika 1833 przez Grzegorza XVI, pozostały oczywiście bez 
skutku-

Ten stan rzeczy przetrwał po rok 1848, przyczem poszczególne 
uprawnienia państwa, nie zawsze były jednak z równą stanowczością 
przestrzegane. Po wiośnie ludów, nastaniu epoki konstytucyjnej, na? 
stąpiły dopiero pewne zmiany i to z dwóch powodów.

W obliczu postępu liberalizmu i demokracji, okazało się przede? 
wszystkiem, że uzależnione zbyt ściśle od pań? 
stwa religje nie spełniają pożądanych zadań 
ochronnych. Po drugie, przyjęte w konstytucjach nowe zasady, 
zmuszały do zmiany szeregu więzów; były niemożliwe do utrzymania 
wobec przyznawanych jednostkom i stowarzyszeniom praw wolnoś­
ciowych.

Szukanie obrońców przed duchem przewrotu, przekonanie, że 
zwłaszcza w silnej organizacji Kościoła katolickiego, możnaby znaleźć 
pożytecznego sojusznika korony, spowodowały m. in. króla Wirtem? 
bergji i W. ks. Badenu do starania się o porozumienie z Rzymem.

Doszło nawet do zawarcia konkordatów ze Stolicą Apostolską 
8 kwietnia 1857 r. ze strony Wirtemberji, a 28 czerwca 1859 r. ze stro? 
ny Badenu.

Zostały one jednak, już po dokonanej przez Piusa IX ratyfikacji, 
odrzucone przez legislatywy obu państw.

Liberalni obrońcy suwerenności, oponując przeciw konkordatom, 
powtarzali przytem wspomniane już i znane nam argumenty przed? 
konstytucyjnego państwa policyjnego. Godzili się wprawdzie na 
przyznanie związkom wyznaniowym szerszych uprawnień, na pozo? 
stawienie im nadal charakteru korporacji prawa publicznego, na ogra? 
niczenia praw nadzorczych i ingerencji władz publicznych, wszystko 
jednak pod warunkiem, że nastąpi to w drodze jednostronnego aktu 
ustawodawczego-

Państwo miało zachować bezwzględne prawo 
samodzielnego normowania spraw związków wy? 
znaniowych, z wykluczeniem obcej ingerencji.

Ten pogląd utrwaliły w Badenie 9 października 1860 r. t. zw. 
ustawy kościelne. W związku z naszym tematem nie mamy potrzeby 

“) Walter, str. 340 i in.
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zajmować się tutaj niemi, podobnie jak późniejszemi ustawami, 
zwłaszcza epoki Kulturkampfu.

III.

Krótka charakterystyka wytycznych polityki wyznaniowej Ba* 
denu i związanych z nim państw, która zresztą podobnie się przedsta* 
wiała w głównych zarysach i w Prusiech, uzmysławia nam nowość, 
której wyrazem są akty z r. 1932.

Równocześnie nasuwają się i poważne refleksje co do ich trwa* 
łości.

Ugruntowana w tradycjach państwowych protestanckich doktry* 
na polityki wyznaniowej, akcentowana z taką stanowczością po rok 
1918, jest wbrew wszystkim usiłowaniom, obcego duchowi mas nie* 
mieckich kierunku wejmarskiego, zbyt głęboko zakorzenioną.

Zapewne i piszący te słowa łudził się jeszcze niedawno, że ideo* 
logja Weimaru zdoła się utrwalić, dzięki bezsprzecznie dodatnim po* 
zytywnym wynikom w tej dziedzinie. Ale na to, jak zawsze w podob* 
nych wypadkach potrzeba dłuższego czasu, którego zdaje się nie do* 
stawać-

Podobnie jak w Bawarji, w Prusiech, również i w Badenie stara* 
no się jaknajbardziej upodobnić tekst konkordatu i układu z Kościo* 
łem ewangelickim.

Już jednak art. I, jednobrzmiący w obu wypadkach, a odbiega* 
jący istotnie od redakcji, jakie znajdujemy z reguły w innych konkor* 
datach, może głębiej zastanawiać.

Brzmi on jak następuje: „Państwo badeńskie zapew* 
ni a, w wykonaniu konstytucji Rzeszy Niemiec* 
kiej i konstytucji wolnego państwa badeńskie* 
go, ustawową opiekę wolności wyznania i prak* 
tyk r e 1 i g ji katolickiej (e w a n g i e 1 i c k i e j)“.

Zakres praw wolnościowych zależy zatem od postanowień obu 
konstytucyj i ich autorytatywnej interpretacji, przez powołane ku te* 
mu władze. Może więc uledz zmianie wrazie ogłoszenia nowej, a za* 
powiadanej konstytucji Rzeszy, do której oczywiście, podobnie jak 
w r. 1919, konstytucja Badenu będzie musiała być dostosowaną.

Już z tego postanowienia wieje inny duch, aniżeli z zobowiązania 
Bawarji, zawartego w art. I konkordatu z 24 marca 1924, ratyfikowa* 
nego w r. 1925: „§ 1. Państwo bawarskie gwarantuje swobodne i pu* 
bliczne wykonywanie religji katolickiej. § 2. Kościołowi katolickie* 
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mu zabezpiecza się, nie mogące być zamącone, spełnianie obowiązków. 
W wykonywaniu czynności urzędowych przysługuje duchownym 
opieka państwa".

Zachodząca w obu wypadkach różnica jest uderzającą i bynaj* 
mniej nie posiada znaczenia tereotycznego.

W Badenie uzależniono przecież w konkordacie i układzie caią 
istotę stosunku i równorzędności od jednostronnej woli 
państwa. Nie zmienia w niczem sytuacji brzmienie art. XII, 
równobrzmiącego z art. IX układu z Kościołem ewangielickim: „Wy* 
sokie układające się strony będą załatwiać mogące ewentualnie pow* 
stać w przyszłości nieporozumienia, a dotyczące rozumienia któregoś 
z postanowień konkordatu w sposób przyjazny (auf freundschaftliche 
Weise)".

Może to się bowiem odnosić tylko do stosunkowo nielicznych, 
sprecyzowanych w konkordacie postanowień, które pomijają milczeć 
niem przedewszystkiem tak ważną sprawę autonomji ustawodawczej.

W chwili zawierania konkordatu przysługiwała ona na podsta* 
wie art. 137 konstytucji wejmarskiej i jest związaną z jej bytem.

Nie koniec jednak na tem. Dalsze bowiem jeszcze uzależnienie 
praw Kościoła od obowiązującej konstytucji zawiera art. IV: „4. Koś* 
ciół katolicki w Badenie posiada prawo, pobierania podatków kościel* 
nych, na podstawie państwowych list podatkowych, w myśl konsty* 
tucji Rzeszy Niemieckiej i konstytucji wolnego państwa Badenu, oraz 
postanowień ustaw krajowych" 14).

Podobnie w art. V: „1. Własność i prawa majątkowe Kościoła 
katolickiego w Badenie, jego korporacji publicznoprawnych, instytu­
tów i fundacji, jako też zakonów i kongregacji religijnych, które mo« 
gą być swobodnie zakładane i posiadają, lub mogą uzyskać prawa 
korporacji publicznoprawnej, lub osobowość prawa prywatnego, 
podług obowiązujących wszystkich obywateli przepisów, poręcza 
się zgodnie z konstytucją Rzeszy Niemiec* 
kie j“ 15).

Jeżeli sobie przypomnimy tradycję Badenu, Wirtembergji i t. d. 
i popularne w tych krajach doktryny o stosunku kościoła do pań* 
stwa, to powyższe zastrzeżenia świadczą, jak stare poglądy — w prze* 
ciwieństwie do Bawarji, a częściowo nawet do Prus, — były silne i 

“) podobnie w układzie art. II, 5.
1S) W układzie art. III, 1.
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bynajmniej nie przezwyciężone, nawet w czasie, kiedy toczyły się 
rokowania.

Zwolennicy ducha Wejmaru, potrafili wprawdzie (inaczej aniżeli 
w Wirtembergji), doprowadzić w Badenie do aktów stwierdzających 
formalne uznanie równorzędności z państwem, jednakowoż tak za* 
klauzulowanych, że bez ich dosłownego złamania, może nastąpić 
w praktyce w każdej chwili powrót do dawnych zasad.

Jak wiadomo, w stosunku do wyzwolonych z supremacji pań* 
stwa po roku 1818, Kościołów ewangielickich powrót i to w skrajnej 
formie do starych doktryn, jest w tej chwili rzeczą dokonaną. Wyra* 
zcm tego jest dążenie do stworzenia ewangelickiego kościoła pań* 
stwowego, dawnego marzenia t. zw. Deutsche Christen.

Religja ma się stać ponownie narzędziem polityki, zapewniają* 
cem państwu swojemi środkami rząd dusz.

Co prawda, narazie Niemieccy Chrześcijanie napotykają, poza 
słabym i zdaje się nie wchodzącym poważnie w grę oporem pewnych 
kół ewangielickich, hołdujących zasadom roku 1919, na rywalizację 
ze strony t. zw. deutschglaubige Richtung zrywającej 
stanowczo z przeszłością chrześcijańską.

Oba te kierunki dzielą między siebie zwolenników hitleryzmu. 
A chociaż wywodzą się z grup doniedawna mało znanych i lekcewa* 
zonych doszły obecnie do nieoczekiwanego znaczenia i posiadają już 
wcale ciekawą historję i bogatą literaturę.

Powstały one z końcem XIX wieku z usiłowania zgermanizowa* 
nia religjiie) i oczyszczenia jej z wszelkich, narodowo obcych, nale* 
cialości i elementów. Najwybitniejszymi pionierami tej myśli byli 
podówczas Paweł de Lagarde, o czem świadczą jego Ge* 
sammelte Schriften t. I. wydane w r. 1886 i H. S t. C h a m b e r* 
1 a i n, autor niesłychanie rozpowszechnionej książki Die Grundlagen 
des 19 Jahrhunderts, która ukazała się poraź pierwszy w r. 1898.

Z biegiem lat nastąpiło rozdzielenie jednolitego początkowo ru* 
chu na dwa zasadnicze odłamy, które wykazują w szczegółach duże 
rozbieżności.

Najskrajniejszy odłam kierunku, odrzucającego wogóle chrzęści* 
janstwo, głoszącego panteizm i ciekawą mitologję ras i natury, zastą* 
pił już dawno rok chrześcijański starogermańskim.

Skupiał się on od r. 1907 w założonej przez L. Fahrenkroga Ger* 

'*) P. szczegóły Lexikon f. Theologie u. Kirche (II wyd. Fryburg w Br. 1931) 
»• HI. str. 259 i in.
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manische Glaubens Gemeinschaft (G. G. G.), wydając w Lipsku wła* 
sny organ, Germanische Glaube. Tym samym tendencjom hołduje za* 
łożona w r. 1911 przez E. Hunkla Deutschglaubige Gemeinschaft, 
której organem jest od r. 1923 Neues Leben. Przytaczam przykładom 
wo, z powodu braku miejsca te dwie organizacje, pomijając liczne in* 
ne, jak np. Deutsche Orden (założony w r. 1911), Treubund fur Auf* 
steigendes Leben, Germanenorden, Sumero*skytisch*germanische Na* 
tional*religion des Gottmenschen Ea, Nordkult, der Bund fur deutsche 
Weltanschaunung, Germanische Pantheistenbund, Ludendorffa 
Deutschvolk i wiele innych.

Pod względem pojęć religijnych zachodzą pomiędzy poszczegól* 
nemi grupami duże różnice. Przedstawiają one barwną mozaikę, od 
skrajnego racjonalizmu począwszy, do okultyzmu włącznie. Łączy je 
antogonizm do chrześcijaństwa, wiara w specjalne posłannictwo, bez* 
względną doskonałość i wyższość narodu niemieckiego oraz pragnie* 
nie zjednoczenia całego narodu w jednej wierze, opartej na kulcie 
starych bogów Germanji.

Że stara mitologja germańska bynajmniej nie przedstawia się jas* 
no i że można poważnie wątpić czy wogóle była jednolitą, to oczy* 
wiście propagatorom nie przeszkadza. Tworzą oprócz własnego kalen* 
darza i własne święta, zastępujące dotychczasowe. Tak np. G. G. G. 
obchodzi w Wielki Piątek pamięć 4.500 Sasów, ściętych przez Karola 
Wielkiego, za trwanie przy pogaństwie, Święto Wniebowstąpienia 
stało się świętem des Heiligen Hammers Heimholung i t. d.17).

Niemieccy Chrześcijanie są mniej radykalni, a w każdym razie 
odrzucają myśl powrotu do pogaństwa. Usiłują jednak oczyścić 
chrześcijaństwo z jego uniwersalnego światopoglądu, a psałterze 
i książki do nabożeństwa z reminiscencji i wyrażeń hebrajskich.

Określając parę lat temu stosunek protestantyzmu, do panujące* 
go obecnie kierunku politycznego, K. Themel, autor ogłoszonej w r. 
1926 książki p. t. Der religióse Gehalt der vólkischen Bewegung, 
oświadcza: „Kościół ewangielicki musi sobie w pełni uświadomić, że 
ruch narodowy (vólkisch) stał się możliwym dopiero od Lutra, który 
wyzwolił ducha germańskiego z więzów Rzymu. Pozatem wie jednak 

17) P. t. O. S. Reuter Sigfrid oder Christus? (1910), E. H u n k e 1 
Deutsche Taufe (1919), J. Bodę Wodan u. Jezus (1921); A. G r ii n* 
pen Fort von Christus — zuriick zu Gott (1921). W. Schaf er Der deuts* 
che Gott (1923), P. H a r t i g Die vdlkische Weltsendung (1924), A. D i n« 
ter 197 Thesen zur Yollendung der Reformation (1926) i w. in.
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Kościół ewangielicki aż nadto dobrze, że w tym ruchu istnieją i zgoła 
nieewangielickie prądy".

Mimo widocznego poparcia Hitlera, Niemieccy Chrześcijanie 
i jednoczący się z nimi coraz bardziej licznie członkowie ewangielic* 
kich Kościołów krajowych, nie czują się jednak całkiem pewni, czego 
dowodem m. in. odbyta niedawno antiguo modo dysputa w uniwer* 
sytecie berlińskim, o której doniosła Vossische Zeitung z dnia 
17 maja b. r.

Broniący protestantyzmu, przeciw zwolennikowi pogaństwa dr. 
Baetke, podkreślił prof. dr. Lietzmann ponownie, że Luter reformator 
Niemiec, jest prawzorem niemieckiego bohaterskiego chrześcijaństwa 
i drogowskazem ku nowej przyszłości.

Nie chodzi nam tutaj o rozważanie, czy to co się określa jako 
Niemieccy Chrześcijanie, może jeszcze rościć pretensje do jakiego* 
kolwiek związku z Nowym Testamentem.

Wspominamy zaś o obu tych kierunkach dlatego, że wobec zna* 
czenia i wpływu, jakie w tej chwili posiadają, mogą poważnie zawa* 
żyć na dalszych losach konkordatu badeńskiego, podobnie jak i na 
innych zawartych poprzednio przez kraje niemieckie, zwłaszcza po 
zlikwidowaniu zasady koordynacji w stosunku do kościołów ewan* 
gielickich.

Z tych kół wychodziła przecież szczególnie ostra i namiętna opo* 
zycja, posiadająca zresztą i pozatem zwolenników w kołach konser* 
watywno*protestanckich, przeciw przyznaniu jakiemukolwiek wy* 
znaniu równorzędności z państwem18).

Szczególną bezwzględnością odznaczały się przytem zawsze za* 
rzuty podnoszone przeciw Kościołowi katolickiemu. Nieukrywanym 
bynajmniej celem Niemieckich Chrześcijan, podobnie jak i propaga* 
torów pragermanizmu, jest przecież jedność państwa i jedność, pod* 
porządkowanej i służącej jego celom religji, czyli innemi słowy po* 
wrót do cuius regio, eius religio.

2e ze względów politycznych, zarówno wewnętrznej, jak i ze* 
wnętrznej natury. Kościół, ale nie ruch katolicki, są narazie przez 
sfery oszczędzane, to inna kwestja.

W każdym jednak razie należy się poważnie liczyć z możliwoś* 
C1$, ze ponowią się dla Kościoła katolickiego analogiczne jak niegdyś 

,s) P. n. p. M. B i e r b a u m Das Konkordat i Kultur, Politik u. Recht 
(Fryburg w Br. 1829), str. 38.
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trudności i że będzie musiał walczyć z podobnemi usiłowaniami ogra* 
niczenia swojej samodzielności, jak w wieku XIX 19).

IV.

Art. II konkordatu stwierdza przedewszystkiem: „1. Obecnie 
istniejące rozgraniczenie i organizacja archidjecezji Fryburg w Br., 
uzasadniona bullą Provida solersque z 16 sierpnia 1821 i bullą Ad 
dominici gregis custodiam z 11 kwietnia 1827, pozostaje nadal, o ile 
w niniejszym konkordacie inaczej nie postanowiono".

A więc stan dotychczasowy oparty na aktach Stolicy Apostoł* 
skiej z r. 1821 i 1827 został zasadniczo utrzymany. Zachodzi jednak 
pytanie, czy bulle obowiązują z zastrzeżeniami zawartemi w znanem 
już ogłoszeniu w. ks. badeńskiego z 1827 r., czy też te ostatnie obecnie 
odpadły?

Przemawiałoby za tem postanowienie ogólne, zawarte w art. XIII, 
2. znoszące wszelkie sprzeczne z konkordatem ustawy i rozporządzę* 
nia. Bezwątpienia można za takie uważać te wszystkie, przeciwko któ* 
rym w przeszłości Stolica Apostolska protestowała i swoich zastrze* 
żeń nie cofnęła. Wolno zatem wnosić, że bulle obowiązują odtąd, 
o ile w konkordacie niczego innego nie postanowiono, w swojem pier* 
wotnem brzmieniu.

Pomijając punkty 2 i 3 Art. II, dotyczące siedziby metropolji 
we Fryburgu i jej sufraganji, które zresztą nie znajdują się na obszarze 
Badenu przechodzimy do sprawy obsady stanowisk hierarchji du* 
chownej.

Trzeba zauważyć, że w tym względzie zaszła poważna zmiana 
na lepsze i ingerencja państwa doznała istotnego ograniczenia.

Wymagał tego zresztą art. 137 ust. 3 konstytucji wejmarskiej 
z 11 sierpnia 1919 r., który zapewniał wszystkim związkom wyznanio* 
wym prawo nadawania swoich urzędów, bez współudziału 
państwa, lub gminy politycznej.

Poprzednio już zresztą, § 18 konstytucji badeńskiej z 21 marca 
1919 r. przewidywał: „W szczególności urzędy kościelne są nadawa* 
ne przez same kościoły. Dawniejsze monarsze prawa patronackie zo* 
stają zniesione". .

Z dosłownego brzmienia przytoczonych przepisów wynikałoby, 

”) Poważny materjał do zastanowienia zawiera H. Gruber Die Idee 
des Staates in der neueren ewangeliscb«theologischen Ethik (Berlin, 1930).
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że w tym zakresie ustaje wszelka kompetencja państwa. Bezwątpienia, 
takie tendencje istniały w r. 1919, okazały się jednak trudne do prze* 
prowadzenia w całości, uległy po części zmianie i nie zostały w pełni 
w żadnym kraju Rzeszy zrealizowane.

W konkordacie badeńskim oddzielnie normuje się sprawę skła* 
du kapituły fryburskiej (art. II 4—7), obsady stolicy arcybiskupiej 
(art. III), a wreszcie ogólne kwafilikacje duchownych, powoływa* 
nych na poważniejsze stanowiska kościelne (art. VII) i probostwa 
(art. VIII).

Jest rzeczą znamienną, że chociaż, jak podkreśla Fóhr20), nie 
pociąga to za sobą żadnych finansowych zobowiązań ze strony pań* 
stwa, ustalono w art. II, 4 liczbę dygnitarzy kapitulnych na 7. Są oni 
mianowani (art. II, 5) przez Stolicę Apostolską, a to alternatywnie na 
wniosek ordynarjusza po wysłuchaniu kapituły i na wniosek kapi* 
tuły za zgodą ordynarjusza. Kanonje zarówno rzeczywiste jak i ho* 
norowe, oraz prebendy przy kościele katedralnym (art. II, 6), nadaje 
ordynarjusz alternatywnie po wysłuchaniu i za zgodą kapituły.

Nowością jest przyznanie w tych wypadkach prawa głosu i części 
kanoników honorowych (art. II, 7).

Konkordat zachował prawo wyboru arcybiskupa Fryburgu, je* 
dynego rezydującego ordynarjusza na obszarze Badenu, kapitule 
(art. III).

W porównaniu z Ad dominici gregis custodiam, wprowadzono 
jednak zasadniczą zmianę. Kapituła może wybrać, tylko jednego 
z trzech kandydatów, podanych jej przez Stolicę Apostolską. Wśród 
tych trzech kandydatów musi się znajdować przynajmniej jeden przy* 
należny do djecezji fryburskiej. Po dokonaniu wyboru (art. III, 2), 
a przed zatwierdzeniem kandydata, Stolica Apostolska zwraca się Z 
zapytaniem do rządu: „czy nie zachodzą zarzuty ogólno*polityczne, 
natomiast niepartyjno*politycznej natury 21)“.

Jak już wiadomo, na podstawie stanu istniejącego od r. 1827, ka* 
pituła przed przystąpieniem do wyboru musiała przedłożyć listę ewen* 
tualnych kandydatów, a rządowi przysługiwało prawo skreślania, 
bez podania powodów.

Istotnego rozszerzenia doznała także władza ordynarjusza (art. 
IV). Uzyskał on swobodę w tworzeniu i zmianie urzędów kościel* 

M) Das Konkordat, str. 34.
Analogicznie w układzie art. II, 2, gdy chodzi o wybór prezydenta Ko* 

ścioła ewangielickiego.
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nych, o ile nie pociąga to za sobą wydatków ze skarbu państwa. Za* 
strzeżono tylko, że zasady nowego rozgraniczenia parafji zostaną usta* 
lone na podstawie porozumienia rządu, z ordynarjuszem (art. IV, 1). 
Arcybiskup obsadza wszelkie urzędy zgodnie z prawem kononicznem, 
z zastrzeżeniem jednak praw patronów prywatnych. Prawa patronac* 
kie zostały jednak poddane wyłącznie przepisom kodeksu prawa ka* 
nonicznego (art. IV, 2).

Natomiast utrzymane zostały w mocy państwowe ustawy o ma* 
jątku kościelnym z 7 kwietnia 1927 r. i o fundacjach z 19 lipca 1918 r., 
krępujące poważnie ordynarjusza (art. IV, 3). Zapewniono tylko, że 
w przyszłości nie nastąpią dalsze ograniczenia 22).

Pomijając postanowienia, odnoszące się do użytkowania pew* 
nych budynków, wpisów hipotecznych (art. V, 2 i 3) dotacji rządo* 
wych (art. VI), które nas tutaj nie interesują, przechodzimy do dal­
szych obowiązujących przy obsadzie stanowisk hierarchji kościelnej. 
Wypada podkreślić, że pod tym względem Baden zastrzegł sobie 
mniej, aniżeli Bawarja i Prusy, gdyż zgodził się na sformułowanie je* 
dynie pewnych pozytywnych wymogów, jakie kandydaci na urzędy 
kościelne powinni posiadać, natomiast zrzekł się wszelkiego prawa 
sprzeciwu, wrazie jeżeli podane w art. VII i VIII kwalifikacje ist* 
nieją 23).

Nie można się zatem sprzeciwiać nominacji o ile kandydaci po* 
siadają 1) obywatelstwo niemieckie, 2) świadectwo maturalne i 3) 
przynajmniej trzyletnie filozoficzno*teologiczne studjum, odbyte na 
którymś z niemieckich państwowych, lub kościelnych uniwersytetów, 
albo w odpowiednim zakładzie w Rzymie.

W zakresie wykształcenia kleru, państwo obiecało daleko idącą 
pomoc. Utrzymuje wydział teologiczny katolicki na uniwersytecie 
we Fryburgu 24) (art. IX), którego program musi odpowiadać w zu* 
pełności przepisom kościelnym. Ordynarjuszowi przysługuje, podoba­
nie zresztą jak i w innych krajach, daleko idące prawo nadzoru i głos 
decydujący przy ustanawianiu i usuwaniu docentów i profesorów 
(art. X). Wypada jeszcze podkreślić, że wzorem Bawarji Baden, w do* 
datku do art. IX zgodził się na obsadzanie jednej katedry historji 
i jednej filozofji na uniwersytecie we Fryburgu w sposób nie budzą* 
cy zastrzeżeń ze strony Kościoła.

") W układzie art. II, 4.
”) W układzie art. V i VI.
M) Dla ewangielików w Heidelbergu art. VII.
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Art. XI uzależnia naukę religji w szkołach od postanowień kon* 
stytucji weimarskiej. Brzmi on jak następuje: „Wysokie układające 
się strony zgadzają się, że katolicka nauka religji w szkołach badeń* 
skich jest przedmiotem obowiązkowym, po myśli art. 149 konstytucji 
Rzeszy Niemieckiej. Nauka religji będzie udzielaną zgodnie z zasa* 
darni Kościoła katolickiego" 2B).

W tej tak zasadniczej sprawie, w której inne konkordaty (np. bas 
warski art. 4 — 7, polski art. 13, włoski art. 35 — 36), zawierają 
szczegółowe przepisy, zapewniające władzom duchownym nietylko 
nadzór, ale i decydujący wpływ na mianowanie i usuwanie nauczyć 
cieli religji, Baden zachowuje znamienną rezerwę, którą trudno uwa« 
żać za przypadkową.

Nie zmienia naturalnie znaczenia tego faktu ,że ustawa szkolna 
z 7 lipca 1910 r. § 40 przewiduje: „...Nauka religji jest udzielną i nad? 
zorowaną przez właściwe kościoły i związki wyznaniowe. Są one w 
tern wspomagane przez nauczycieli uznanych w myśl § 44 ust. 3 za 
kwalifikowanych".

V.

Kończąc nasze uwagi o konkordacie i układzie badeńskim, do* 
chodzimy do wniosku, że chociaż samo ich dojście do skutku stano* 
wiło znamienny zwrot w tradycyjnej, zgodnej z teorją protestancką 
polityce wyznaniowej, to jednak trudno w nim upatrywać szczerego 
i stanowczego zerwania z przeszłością.

Samo już uzależnienie ważnych i istotnych postanowień od kon* 
stytucji Rzeszy, nasuwałoby i w czasach, kiedy trwałość dzieła 
z 1919 r. nie była wątpliwą, poważne i zasadnicze refleksje.

W chwili zaś obecnej, gdy, identyczna w szeregu krajów równo* 
izędność kościołów ewangielickich z państwem narażoną została na 
próby, które muszą budzić najbardziej pesymistyczne przypuszczenia, 
nasuwa się pytanie czy rozwój obserwowany w stosunku państwa 
i religji w latach 1919 — 1932, nie był tylko wyjątkowym i bez jutra 
incydentem?

Bezsprzecznie administracji i polityce wyznaniowej innych 
państw, przyniosła praca tych lat trzynastu wiele zdrowych i racjonal* 
nych impulsów i myśli, które zapewne nie pójdą na marne.

Niewątpliwie ponowny powrót do supremacji w stosunku do 

K) W układzie art. VIII
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Kościoła ewangielickiego, łączonego przymusowo w jeden kościół 
państwowy, nie przyniesie nikomu pożytku. Pod tym bowiem wzglę* 
dem historja dziwnie się powtarza. Religja wprzęgnięta w rydwan po» 
lityki nie może nigdy spełnić swego doniosłego znaczenia społecz» 
nego; nie stanie się silnym kręgosłupem opinji publicznej, który chwi» 
lami może być niewygodny, który jednak okaże się na dalszą metę 
zawsze pożądany i bezwzględnie pożyteczny, zwłaszcza w chwilach 
ciężkich przełomów i niebezpieczeństw, jakich żadnemu narodowi 
losy nie oszczędzą.

Ten moment można było ostatnio stwierdzić, obserwując słabość 
prawosławia wobec rozkładu rosyjskiego. Podkreślał go już bardzo 
stanowczo w r. 1888 wielki historyk Hanotaux, oceniając w Theorie 
du Gallicanisme, następstwa zbytniego uzależnienia Kościoła katolicy 
kiego od państwa, w dobie przedrewolucyjnej.

Reasumując swoje spostrzeżenia, wywodzi bowiem bezwzględ* 
nie: ,,1‘application de la theorie regalienne et gallicane entraine le roi 
vers d‘autres dangers, vers d‘autres defaites. Ce n‘est plus seulement 
la doctrine, c‘est 1‘institution, c‘est la royaute elle«meme qui periclite".

Następstwa nowej polityki wyznaniowej Niemiec, powtarzającej 
w bezwzględniejszej jeszcze formie stare zasady, które przekreślają 
pozytywny dorobek lat ostatnich, będą zapewne różne zależnie od 
tego czy chodzić będzie o katolików, czy o ewangielików.

Pierwsi posiadają w organizacji swego Kościoła, jak i w tradycji 
walk niedawnej jeszcze epoki bismarkowskiej, zgoła inne możliwości 
wytrwania i przetrwania, aniżeli drudzy. Również hasła powrotu do 
pogaństwa starogermańskiego, naruszające wszystkie istotne podsta« 
wy kultury współczesnej, nie przedstawiają dla nich poważniejszego 
niebezpieczeństwa.

W jakim zaś stopniu kościoły ewangielickie i ich wierni, zdołają 
oprzeć się tym wszystkim chwilowo popularnym prądom, przesądzać 
w tej chwili nie możemy.



PRZEGLĄDY POLITYCZNE

CHROŃ OLOGJA WYDARZEŃ

WRZESIEŃ 1933 R.

1.1 X. Przyjazd delegacji węgierskiej z min. Kallayem i prymasem 
Węgier Seredy‘m do Warszawy celem wzięcia udziału 
w uroczystościach ku czci Stefana Batorego.

Wejście w życie polsko-niemieckiej umowy o ubezpieczeniach 
społecznych, podpisanej w Berlinie w dniu 11.VI. 1951.

Otwarcie kongresu partyjnego narodowych socjalistów w No­
rymberdze.

Rozporządzenie rządu austrjackiego o zwiększeniu stanu li­
czebnego armji z 22.000 na 50.000 żołnierza.

Przyjazd Herriofa do Moskwy.
Król Borys składa wizytę premjerowi Daladier i Paul-Bon- 

courowi.
Organizacje żydowskie zawierają umowę z władzami Rzeszy 

w sprawie ułatwień emigracji dla żydów z Niemiec do 
Palestyny.

2.1 X. Podpisanie w Rzymie paktu przyjaźni, neutralności i nieagre­
sji pomiędzy Wiochami a ZSRR.

Zgon francuskiego ministra marynarki, Leyguesa.
Rząd sowiecki mianuje specjalnego attache lotniczego przy 

swej ambasadzie w Paryżu.
5.1 X. Zakończenie zjazdu hitlerowców w Norymberdze.

Zastępca Litwinowa, Krestinskij, wyjeżdża do Berlina.
4.I X. Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych umowy między Pol­

ską a ZSRR, o stosunkach prawnych na granicy pań­
stwowej.

Król Borys w Londynie.
Ponowny wybór Hendersona do Izby Gmin.
Belgijski minister wojny żąda w parlamencie dodatkowych 

kredytów na wzmocnienie obrony granic.
5JX. Holandja wypowiada londyński rozejm celny.

Włoski minister korporacji Botta odbywa podróż po Niem­
czech.

Nowa rewolucja na Kubie.
Norman Davis w Anglji.

6IX. Albert Sarraut mianowany ministrem marynarki na miejsce 
zmarłego min. Leyguesa. Delimier ministrem kołonij. 
Herriot honorowym pułkownikiem armji sowieckiej.
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Artykuł Radka w Izwiestjach p. t. „Zbliżenie polsko-sowie­
ckie i jego wrogowie".

Rozpisanie w Polsce „Pożyczki Narodowej" w wysokości 
120 miljonów złotych.

Rozwiązanie partji niemiecko-narodowej w Gdańsku.
Konferencja Norman Davis — Simon w Foreign Office.

7.IX. Zgon lorda Grey‘a.
Otwarcie Zjazdu katolików niemieckich w Wiedniu.
Roosevelt definjuje wobec ambasadorów państw A. B. C. 

i Meksyku wytyczne polityki St. Zjednoczonych wobec 
Kuby.

Kongres bankierów amerykańskich przyjmuje kodeks pracy.
8.IX. Rozpoczęcie rokowań handlowych polsko-francuskich w Pa* 

ryżu.
Dymisja gabinetu hiszpańskiego.
Śmierć króla Iraku Fajsala i koronacja syna jego księcia 

Ghazi.
Skoncentrowanie 30 amerykańskich morskich jednostek bojo* 

wych u brzegów Kuby.
9.I X. Lerroux tworzy gabinet hiszpański.

Wyjazd Herriot'a z Moskwy do Paryża.
Rząd irlandzki przedstawia parlamentowi projekt ustaw, 

ograniczających ingerencję Anglji w sprawy irlandzkie.
10.1 X. Przyjazd polskich parlamentarzystów do Jugosławji.

Konferencja przedstawicieli sfer gospodarczych Estonji, Litwy 
i Łotwy wypowiada się za unją gospodarczą i celną tych 
3-ch państw.

Otwarcie zjazdu polskich konsulów honorowych w 
szawie.

Prof. San Martin prezydentem Kuby.
11.I X. Goemboes wypowiada się przeciw ścisłemu porozumieniu go­

spodarczemu z Małą Ententą i przeciw unji z Austrją.
Dollfuss zapowiada zmianę ustroju Austrji na zasadach 

chrześcijańskich, niemieckich i stanowych.
Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych konkordatu pomięć 

dzy Stolicą Apostolską a Rzeszą z wysunięciem ze stro­
ny Watykanu szeregu zastrzeżeń do wyjaśnienia.

12.1 X. Obchód w Wiedniu 250-lecia odsieczy miasta.
Podpisanie grecko-tureckiego paktu przyjaźni w Ankarze.

13.1 X. Kardynał Bertram ogłasza protest przeciw rozwiązywaniu ka­
tolickich organizacyj robotniczych w Niemczech.

14.1 X. Rozpoczęcie rokowań handlowych polsko-szwajcarskich.
Ostatnie zestawienie robotników w zakładach Kruppa wyka­

zuje wzrost zatrudnienia o 25%.
Przyjazd polskiej delegacji do Budapesztu na uroczystości ku 

czci królów Batorego i Sobieskiego.
Proces antyhitlerowski w Londynie w sprawie ustalenia od­

powiedzialności za podpalenie Reichstagu.
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15.I X. Jednoczesna ratyfikacja przez Polskę i ZSRR, konwencji o de­
finicji napastnika.

Przybycie do Paryża węgierskiego min. spraw zagr. Kany‘i.
Przylot min. Cot'a do Moskwy.
Uroczyste otwarcie przez Goeringa pruskiej Rady Państwa.

16.1 X. Wizyta zastępcy szefa sztabu armji łotewskiej u marszałka 
Piłsudskiego.

Prezydent Senatu gdańskiego Rauschning składa zapewnie­
nia min. Papee, że wszystkie wykroczenia przeciw pola­
kom i obywatelom polskim w Gdańsku będą surowo 
ścigane.

Otwarcie lX-go kongresu mniejszości narodowych w Bernie.
Uroczystości polsko-węgierskie w Budapeszcie ku czci kró­

lów Batorego i Sobieskiego.
Przybycie do Budapesztu wicekanclerza von Papena na za­

proszenie premjera Goemboesa.
Zatarg między rządem czeskoslowackim a nuncjuszem Ciria- 

cim w związku z jego listem do posła Hlinki, przywódcy 
ludowej partji słowackiej.

17.1 X. Konferencja Titulescu — ]evtic w Suboticy.
Min. Kanya na dłuższej audjencji u premjera Daladier.

18.1X. Podpisanie w Gdańsku układu polsko-gdańskiego o prawach 
mniejszości polskiej i obywateli polskich w Wolnem 
Mieście.

Podpisanie w Warszawie protokulu wykonawczego do umo­
wy polsko-gdańskiej z dnia 5. sierpnia 1935 w sprawie 
wykorzystywania przez Polskę portu gdańskiego.

Utworzenie nowego gabinetu w Persji.
19.1 X. Prezes związku dziennikarzy gdańskich zaprasza dziennikarzy 

polskich na wycieczkę do Gdańska.
Protest ambasadora Chinczuka iv Berlinie z powodu najścia 

hitlerowców na klub kolonji sowieckiej.
2O.IX. Wizyta min. Becka w Paryżu.

Komunikat agencji Havasa o wyniku rozmów min. Beck — 
Paul-Boncour.

Orzeczenie sądu grodzkiego w Katowicach o konfiskacie 
„Mein Kampf" za zniewagę narodu polskiego.

Międzynarodowa komisja prawników w Londynie przypisuje 
hitlerowcom winę podpalenia Reichstagu.

21.IX. Min. Beck u Prezydenta Francji.
Oświadczenie min. Becka wobec przedstawicieli prasy 

w Paryżu.
Prasa francuska zamieszcza utrzymane w serdecznym tonie 

sprawozdanie o przebiegu wizyty min. Becka w Paryżu.
Przerwanie do początku października rokowań handlowych 

polsko-szwajcarskich w Bernie.
Odlot min. Cot'a z Moskwy do Paryża.
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Rząd sowiecki przyjmuje zaproszenie min. Cofa do rewizyto* 
wania Francji przez lotników sowieckich.

Rekonstrukcja gabinetu w Austrji.
Schacht zapowiada zmianę statutu Banku Rzeszy, zmniejsza* 

jącą m. in. pokrycie waluty zlotem.
Rozpoczęcie w Lipsku procesu o podpalenie Reichstagu.

22.1 X. Rewizyta premjera Jędrzejewicza w Gdańsku.
Przyjazd min. Becka do Genewy.
Zakończenie obrad grup konstytucyjnych BBWR. w sejmie 

i senacie nad projektem nowej konstytucji.
Obrady rozbrojeniowe angielsko*francuskie w Paryżu z udzia* 

lent Normana Davisa.
Rokowania rozbrojeniowe francusko*wloskie w Rzymie.
Otwarcie 76*ej sesji Rady Ligi Narodów.
Uchwala gabinetu Rzeszy o wprowadzeniu retorsji wobec kra* 

jów ograniczających import z Niemiec.
23.I X. Konferencja Min. Beck — Henderson w Genewie.

Konferencja Simon — Neurath w Genewie na temat rozbro* 
jenia.

Według Pertinaxa ambasador niemiecki w Paryżu zakomu* 
nikowal ambasadorowi angielskiemu warunki zgody Nie* 
mieć na kontrolę zbrojeń.

Prasa gdańska omawia przychylnie wizytę premjera Jędrzeje* 
wieża w Wolnem Mieście.

24.1 X. Rewelacje Steeda w „Sunday Times" o planie inwazji niemie* 
ckiej do Francji przez Szwajcarję.

Król Jugosławji marszałkiem armji rumuńskiej.
Szereg pism zagranicznych zamieszcza artykuł Mussoliniego 

p. t. „Koniec izołacji ZSRR.".
Ambasador Bastianini u Mussołiniego.

Protest sowiecki wobec Mandżurji przeciw aresztowaniu 3*ch 
sowieckich funkcjonariuszy kolei wschodnio*chińskiej.

Wyjazd Kar achana z Moskwy do Teheranu.
„Excelsior" zapowiada wypowiedzenie przez Francję traktatu 

handlowego z Niemcami z 1927 r.
25.IX. Konferencja Min. Beck — Rosting w Genewie.

Otwarcie XIV Zgromadzenia Ligi Narodów.
Prof. Feliks Młynarski przewodniczącym Komitetu finartso* 

wego Ligi Narodów.
Aresztowanie w Heidesheim 40 uczonych niemieckich przez 

hitłerowców.
Przekroczenie granicy szwajcarskiej pod Bazyleą przez oddział 

hitlerowców.
Wzmocnienie obsady granicy holenderskiej po stronie nie* 

mieckiej.
Delegacja holenderska żąda zbadania przez Ligę Narodów 

kwestji prześladowań żydowskich w Niemczech.
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Rozporządzenie austrjackie, umożliwiające internowanie osób 
podejrzanych o czyny antypaństwowe.

Nadanie Ottonowi Habsburgowi obywatelstwa honorowego 
przez kilkanaście gmin dolnoaustrjackich.

26.1X. Konferencja Min. Beck — Simon w Genewie.
Konferencja Min. Beck — Neurath, Goebbels w Genewie.
Oświadczenie. Min. Becka wobec korespondentów Tassa 

o podstawowem znaczeniu stosunków polsko-sowieckich 
. dla pokoju.

Komisja Zgromadzenia Ligi Narodów aprobuje projekt po= 
większenia liczby niestałych członków Rady z 9 na 10 na 
okres 3'ch łat.

Wydalenie korespondentów niemieckich z ZSRR.
Rozporządzenia Senatu Gdańskiego o oddłużeniu posiadłości 

ziemskich i ograniczeniu wolnego obrotu gospodarstwami 
chłopskiemi.

Wystąpienie katolickiej słowackiej partji ludowej z czeskosło= 
wackiej rady narodowej.

Szwecja wycofuje swe przystąpienie do londyńskiego rozejmu 
celnego.

27.IX. Konferencja Min. Beck — Avenol, min. Beck — Rauschning 
i min. Beck — Dollfuss w Genewie.

Argentyna notyfikuje Lidze Narodów pozytywną uchwalę izb 
argentyńskich o powrocie do Ligi.

Wystąpienie delegata żydowskiego Motzkina z komitetu wy* 
konawczego kongresu mniejszości narodowych.

Wydanie komunikatu z konferencji w Sinaia Rady M. 
Ententy.

Nieudały zamach kolejowy na premjera tureckiego pod Dii 
Iskoleszi.

Odrzucenie protestu niemieckiego przez ZSRR, przeciw wy* 
daleniu korespondentów niemieckich z Sowietów.

28.IX. Min. Beck i prez. Rauschning stwierdzają na forum Ligi Na= 
rodów konieczność współpracy polsko=gdańskiej.

Konferencja Min. Becka z Normanem Davisem.
Przyjęcie przez Radę Ligi Narodów sprawozdania min. Si­

mona na temat wykorzystania portu gdańskiego przez 
Polskę.

Min. Goebbels składa wobec dziennikarzy w Genewie oświad: 
czenie o konieczności normalizacji stosunków polsko=nie= 
mieckich.

PauLBoncour po rozmowach z Simonem i delegatami włoski^ 
mi informuje min. Neuratha o stanowisku Francji w spra* 

r wie kontroli zbrojeń.
Wydanie nowych przepisów utrudniających sytuację robotni­

ków obcokrajowców w Niemczech.
Pastor Ludwik Muller, mąż zaufania Hitlera, pierwszym bis^ 
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kupetn zjednoczonego niemieckiego kościoła ewangelia 
ckiego.

W pierwszym dniu subskrypcji, Pożyczka Narodowa w Pol­
sce pokryta została blisko dwukrotnie.

Rozwiązanie w Prusach rosyjskiej partji narodowych socjalb 
stów t. zw. „Rond".

29.1 X. Konferencja Min. Becka w Genewie z przedstawicielami Ma= 
łej Ententy.
Rozmowy Min. Becka w Genewie z min. Cot‘em, oraz dele= 

gatem Włoch Aloisim i ambasadorem Bastianinim.
Wyjazd min. Neuratha i Goebbelsa z Genewy.
Rada Ligi Narodów rozpatruje petycje górnośląskie.
Powtórny protest Niemiec w Moskwie przeciw wydaleniu 

dziennikarzy niemieckich z ZSRR.
Masowe aresztowania komunistów w Niemczech.
Protest ZSRR, w Tokjo przeciw aresztowaniu urzędników 

sowieckich na kolei wschodnio^chińskiej.
„Izwiestja" występują przeciw próbom rozwiązania problemu 

zbrojeń w ramach paktu 4=ch.
3O.IX. Konferencje Min. Becka w Genewie z Min. Kanya, Norman 

Davisem, min. Titulescu i ambasadorem Bastianinim.
Włochy przedkładają w Genewie memorandum w sprawie 

państw naddunajskich delegacjom: Francji, Anglji, Pob 
ski, Niemiec, Czechosłowacji, Jugosławji, Rumunji. 
Austrji, Bułgarji i Węgier.

Delegat Haiti składa na zgromadzeniu Ligi Narodów wniosek 
o generalizację ochrony mniejszości narodowych.

Miesięcznik „Bolszewik" ogłasza przychylny Polsce artykuł 
o Pomorzu.

Rozpoczęcie obrad 4=ego dorocznego kongresu narodowo=so= 
cjalistycznych prawników niemieckich w Lipsku.

Wyjazd z Moskwy wydalonych dziennikarzy niemieckich.
Zamach komitadżów na SimplomExpress w Jugosławji.
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WRZESIEŃ 1933 R.

Dnia 19 września Pan Minister Spraw Zagra* 
n i c z n y c h Józef Beck wyjechał wraz z m a ł« 
żonką do Paryża, na zaproszenie rządu francuskiego. 
Wizyta ta, która trwała dwa dni, miała charakter oficjalny. W pierw* 
szym dniu pobytu w Paryżu Pan Minister Beck został przyjęty przez 
francuskiego ministra spraw zagranicznych Pauł*Boncoura, a następ* 
nie przez premjera Daladier, z którymi odbył dłuższe konferencje. 
Następnego dnia Pan Minister udał się wraz z małżonką do pałacu 
Rambouillet na audjencję u Prezydenta Republiki Francuskiej, p. Le* 
brun. W czasie audjencji, trwającej półtorej godziny i noszącej cha* 
rakter bardzo serdeczny, Prezydent Lebrun wręczył Panu Ministrowi 
Beckowi Wielką Wstęgę Orderu Legji Honorowej. Podczas rozmowy 
Pana Ministra Spraw Zagranicznych z Prezydentem Republiki, pant 
Beckowa podejmowaną była przez panią Lóbrun. Pan Minister Beck 
opuścił Paryż dnia 21 wieczorem, udając się do Genewy.

Zapowiedź przyjazdu Pana Ministra Becka z oficjalną wizytą 
do Paryża wywołała wielkie wrażenie we francuskich kołach politycz* 
nych. Agencja „Havasa“ wydała oficjalny komunikat stwierdzający, 
że miarodajne czynniki francuskie przywiązują wielką wagę do wizy* 
ty polskiego męża stanu.

W pierw szy dzień pobytu Pana Ministra w Paryżu ogłoszono 
oficjalny komunikat o jego rozmowie z ministrem PaubBoncourem, 
stwierdzający całkowitą wspólność poglądów i zgodność wysiłków 
dokonanych przez jedną i drugą stronę dla stabilizacji politycznej, 
oraz odbudowy ekonomicznej Europy i podkreślający, że: obaj mini* 
strowie byli zupełnie zgodni co do konieczności popierania istotnej 
i możliwie najszybszej realizacji bardziej racjonalnej organizacji kra* 
jów naddunajskich oraz wyrazili zadowolenie z pomyślnego wpływu, 
jaki wywarło na cały wschód europejski, a w szczególności na sto* 
sunki pclskosrcsyjskie, zawarcie paktu o nieagresji i związanych 
z nim protckułów, jak również z poprawy stosunków politycznych 
między Polską a Wolnem Miastem Gdańskiem. Wkońcu obaj mi* 
nistrowie wyrazili pragnienie utrzymywania i rozwijania stałego 
i ścisłego kontaktu pomiędzy obu rządami przy każdej sposobności, 
a w szczególności w czasie przyszłych zebrań międzynarodowych.
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Pewnego rodzaju uzupełnieniem komunikatu było oświadczenie 
Pana Ministra Becka złożone przedstawicielom prasy. Pan Minister 
zdefinjował znaczenie słowa „pokój" jako poszanowanie ugruntować 
nych praw cudzych, solidarność narodową oraz ducha współpracy 
międzynarodowej, zaś pojęcie „pacyfizm" jako przyjmowanie wyraża 
nych zobowiązań, będących przeciwieństwem mglistych i abstrakcyj­
nych deklaracyj, następnie podkreślił, że przymierze polsko-francus­
kie nigdy nie było pozbawione tych elementów, których użyteczność 
daje się właśnie zauważyć w niezbędnem dziele rozwinięcia wzajem* 
nego zaufania i zwiększenia równowagi politycznej, w zakończeniu 
zaś swych wywodów zaznaczył, że przyjęcie jakiego doznał we Frań* 
cji interpretuje nietylko jako dowód gościnności francuskiej, ale także 
jako nową manifestację przyjaźni łączącej oba kraje.

Prasa francuska omawiając wizytę Pana Ministra Becka w Pa* 
ryżu w obszernych i w szczególnie serdecznym tonie utrzymanych 
artykułach wskazuje, że zarówno Paryżowi jak i Warszawie zależy 
na podkreśleniu, że w obecnej trudnej sytuacji politycznej w Euro* 
pie przyjaźń francusko-polska tak cenna dla utrwalenia pokoju oparta 
jest na istotnie realnych podstawach.

Zaproszenie polskiego ministra spraw zagranicznych przez rząd 
francuski, pierv sze cd czasu odzyskania niepodległości, jest w dzie­
dzinie stosunków polsko-francuskich objawem, który należy zano­
tować.

Rozmowy paryskie oraz zwracające uwagę swą serdecznością 
uroczyste przyjęcie Pana Ministra Becka we Francji są dowodem sil­
nego wzmocnienia przyjaźni polsko-francuskiej, niezbędnej dla bez­
pieczeństwa obu krajów i pokoju europejskiego.

Dnia 18 września podpisane zostały równocześnie w Gdańsku 
i w Warszawie dwie ważne umowy p o Isk o - gdań­
skie, a mianowicie: układ o wykonaniu art. 33 Konwencji paryskiej 
z 1920 r. zawierający postanowienia co do praw i przywilejów mniej­
szości polskiej i obywateli polskich na terenie Wolnego Miasta — 
oraz protokół wykonawczy do umowy polsko-gdańskiej z dnia 5 
sierpnia w sprawie wykorzystania portu gdańskiego.

Układ pierwszy, zawarty na dwa lata z automatycznem przedłu­
żeniem po ich upływie, zawiera szczegółowe postanowienia co do 
szkolnictwa polskiego, uprawnień polskich stowarzyszeń, uznawania 
dyplomów i świadectw polskich, wykonywania zawodów i t. d. Re­
guluje on stan prawny ludności polskiej Gdańska i może zapewnić 
dopływ do Wolnego Miasta polskiej inteligencji zawodowej. Umo­
wa z 5 sierpnia i protokół wykonawczy wychodzą z założenia równo­
uprawnienia portów polskiego obszaru celnego i uwzględniając za­
sadę swobodnej konkurencji, stwarzają prowizoryczny plan użytko­
wania portu gdańskiego oparty na istniejącym stanie obrotów w tym 
porcie. Plan ten przewidziany jest na 1 rok z możliwością rewizji 
w zależności cd kcnjunktury gospodarczej.

Omawiając podpisanie układów polsko-gdańskich, oficjalna pra-
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sa gdańska podnosi sukces prezydenta Senatu Rauschninga, podkreśl 
la duże znaczenie tych układów dla sprawy pokoju na Wschodzie 
Europy i stwierdza, że Gdańsk, wyrażając swą pełną gotowość do 
współpracy, oczekuje od Rządu Polskiego rzetelnego zaufania, spo* 
dziewając się ponadto, że nieuregulowane dotychczas sprawy gospoś 
darcze załatwione zostaną również w duchu porozumienia.

Urzędowy komunikat biura Wolffa zaznacza, że wobec ścisłego 
splątania narodowości na Wschodzie Europy, drogą jaką poszedł 
Gdańsk muszą pójść i inne narody, jeżeli ma się osiągnąć uspoko* 
jenie na Wschodzie. Równocześnie komunikat zapewnia, o głębo* 
kiem przekonaniu rządu narodowo*socjalistycznego w Gdańsku, że 
tego rodzaju jego polityka służy przedewszystkiem lepszej przysz* 
łości Niemców.

Obie umowy uwzględniające z jednej strony żywotne interesy 
Gdańska, z drugiej utrwalające polskie prawa w Wolnym Mieście, 
podpisane jednego dnia w Warszawie i Gdańsku, nie są związane 
żadnem iunctim. Stanowią one wyraz dobrej woli Rządu Polskiego 
i są dowodem słuszności obranej przez niego drogi bezpośredniego 
regulowania szeregu wzajemnych spornych kwestyj. W szczególności 
protokół wykonawczy do umowy z dnia 5 sierpnia zakończył długo* 
letni spór między Polską a Gdańskiem w sprawie wykorzystania por* 
tu Wolnego Miasta, zastępując dotychczasowe uciekanie się do pro* 
cesów prawnych, praktycznym układem opartym na poczuciu rze* 
czywistości.

W związku z oficjalną wizytą u Rządu Polskiego w dniu 3 lipca 
b. r. prezydenta i wiceprezydenta Senatu Gdańskiego — Prezes 
Rady Ministr ów Jędrzejewicz rewizytował 
Senat Gdański w towarzystwie Ministra Przemysłu i Han* 
dlu Zarzyckiego, w dniu 22 września. Powitanie dostojnych gości od* 
było się w sposób bardzo uroczysty i serdeczny, przyczem zwrracała 
uwagę życzliwa postawa tłumów, które gromadziły się we wszyst* 
kich punktach miasta, gdzie przebywał Pan Premjer Jędrzejewicz. 
Okolicznościowe mowy wygłoszone przez Pana Premjera i Prezy* 
denta Senatu podkreślały konieczność harmonijnego współżycia 
Gdańska z Polską, wywołanego szczególną spólnością interesów.

Rewizyta p. Premjera Jędrzejewicza w Gdańsku oraz podpisanie 
umów z 18 września, zamknęły pierwszy etap rozwoju stosunków" 
polskc*gdańskich po ukonstytuowaniu się władzy narodowych so* 
cjalistów w Wolnem Mieście. Od Gdańska obecnie zależeć będzie 
czy przez lojalne wykonywanie przyjętych zobowiązań ułatwi Rzą* 
dowi Polskiemu jego konstruktywną politykę w odniesieniu do Wol* 
nego Miasta.

Przewodniczący gdańskiej partji n i e m i e c* 
ko*narodowej, b. prezydent Senatu dr. Ziehm, ogłosił dnia 
6 września w prasie gdańskiej deklarację, w której oświadcza, że 
w związku ze zmianą sytuacji politycznej w Wolnem Mieście — gdań* 
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ska partja niemieckonarcdowa utraciła możność owocnej pracy 
i wobec tego postanowiła się rozwiązać. Ziehm wezwał następnie 
swoich towarzyszy partyjnych do współpracy z senatem narodowo* 
socjalistycznym, mającym do rozwiązania niezwykle poważne zada* 
nia. Równocześnie ukazała się w prasie deklaracja prezydenta Senatu 
Rauschninga, który z zadowoleniem podaje do wiadomości fakt roz* 
wiązania się partji niemieckomarodowej i zapewnia, że nikt, a w szcze* 
gólności urzędnicy państwowi, nie będzie prześladowany z tytułu by* 
łej przy należności do stronnictw a niemiecko*narodowych. Nieocze* 
kiwane rozwiązanie się tej partji zostało niewątpliwie przyśpieszone 
przez artykuł organu gdańskich hitlerowców „Der Vorposten“, wzy* 
wający ludność do samosądu nad osobą b. prezydenta Senatu Zieh* 
ma, jako działającego na szkodę niemiedkości Gdańska. Podobną de* 
cyzję rozwiązania się powzięła grupa t. zw. narodowo*Iiberalnych. 
Rozwiązanie się tych dwóch partyj jest dalszym krokiem w kierun* 
ku ogarnięcia przez narodowych (socjalistów całokształtu niemieckie* 
go życia nanodowo*społecznego na terenie Wolnego Miasta. Obec* 
nie przestały w Gdańsku, obok partji rządzącej, jeszcze tylko trzy 
stronnictwa: socjaliści, komuniści oraz centrum, które kategorycznie 
postanowiło uchylić wnioski o rozwiązanie wychodzące od niektó* 
rych członków partji i zachować formalnie swe istnienie, mimo se* 
cesji kilku wybitniejszych jednostek i utraty wpływów na katolickie 
organizacje młodzieży.

W dniu 22 września rozpoczęła się 76 sesja Rady Ligi 
Narodów, zaś w trzy dni później nastąpiło otwarcie XIV 
Zgromadzenia Ligi Narodów. Ponad wszystkiemi 
sprawami cgólna uv.aga koncentrowała się na rozmowach pozakuli* 
sowych między delegatami państw związanych paktem czterech oraz 
St. Żjednoczonemi, w sprawach rozbrojeniowych. Poważne i zasad* 
nicze rozbieżności poglądów na kwestje kontroli i sankcyj nie wró* 
żyły jednak już odrazu pomyślnych wyników. Podczas gdy Anglja 
i Francja szukały porozumienia w sprawie zagadnień kontroli w ra< 
mach samej Konferencji — Włochy zajęły stańowisko idące raczej 
po linji niemieckiej, -wykazując tendencje do przeniesienia rozmów 
na platformę paktu 4*ch. Jeśli chodzi o St. Zjednoczone to trwały 
one nadal na stanowisku sprecyzowanem w deklaracji Normana Da* 
vis‘a, zltożonej w swoim czasie w komisji głównej. W każdym jednak 
razie wiadcmem było, że mimo całego swego sceptycyzmu w sto* 
sunku do prowadzonych obecnie pertraktacyj w Genewie St. Zjedno* 
czone jak też i Z. S. ,R- R- w żadnym wypadku nie popierały koncep* 
cyj przeniesienia pertraktacyj rozbrojeniowych poza samą Konferen* 
cję. Specjalnie kementowanem było stanowisko Polski, która 
w oświadczeniach p. Ministra Becka podtrzymywała raz zajęty punkt 
widzenia t. j., że Polska nie uzna żadnej innej decyzji poza normal* 
nemi uchwałami Konferencji.

Kwestje środkowej Europy stanowiły ważny ośrodek rozmów, 
przeprowadzanych między PauLBoncourem, Dollfussem, węgierskim 
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ministrem spraw zagranicznych Kany‘ą i włoskim sekretarzem Sm 
vich‘em, zakończone złożeniem przez Włochy specjalnego memoran* 
dum w sprawie państw naddunajskich rozwijającem wyniki konferen* 
cji w Stresie.

Większe zainteresowanie wywołały złożone w międzyczasie trzy 
projekty w sprawie ochrony mniejszości narodowych a mianowicie: 
projekt polski złożony przez min. Raczyńskiego w sprawie generalia 
zacji ochrony mniejszości narodowych, projekt delegata Haiti 
P. Frangulisa dotyczący obrony praw człowieka i obywatela w po* 
szczególnem państwie oraz zbliżony projekt francuski, będący ponieś 
kąd powtórzeniem uchwały Ligi z 1922 r. Projekty te zostały odesłane 
do 6*ej Komisji Zgromadzenia. .

W czasie swego pobytu w Genewie Pan Minister Beck nawiązał 
kontakt z przedstawicielami poszczególnych delegacyj, na specjalną 
jednak uwagę zasługują rozmowy z delegacją włoską oraz niemiecką, 
(Neurath — Goebbels) w trakcie których zastanawiano się nad śród* 
kami, któreby mogły utorować drogę do wytworzenia lepszej atmos* 
fery we wzajemnych stosunkach między temi krajami.

Po kilku tygodniach względnego spokoju w Austrji, uzyskanego 
dzięki energicznym zarządzeniom władz bezpieczeństwa — zaczęły 
się z końcem sierpnia i początkiem września ujawniać znaki 
aktywności austrjackich narodowych s o c j a* 
listów. Najjaskrawszym tego dowodem był zbrojny napad na 
więzienie w Insbrucku i uwolnienie przywódcy hitlerowców tyrob 
skich Hofera, który bezpośrednio po uwolnieniu udał się na kogres 
partji narodowo * socjalistycznej w Norymberdze, gdzie został ma> 
niłestacyjme powitany. Następnie dała się również zauważyć wzmo> 
zona aktywność austrjackich narodowych socjalistów w kierunku 
prac werbunkowo*organizacyjnych. W związku z tern rząd austrjacki 
rozpoczął energiczną kontrakcję, przeprowadzając liczne aresztowania 
wsrod działaczy hitlerowskich, oraz szereg rewizyj w lokalach organie 
zacyj narodowo*socjalistycznych. Równocześnie rząd austrjacki przy* 
stąpił do opracowywania zasadniczych zmian konstytucji, która 
w przyszłości ma się opierać na zasadach chrześcijańskich, niemieckich 
i stanowych. Niezależnie od tych posunięć rząd Dollfussa wydał sze* 
reg rozporządzeń dla „obrony państwa przed wrogami", oraz przy* 
stąpił do zwiększenia stanu liczebnego swej armji.

Na tle pewnych nieporozumień i tarć wynikłych między wice* 
kanclerzem Winklerem, przewódcą frontu narodowo*stanowego a ks. 
Starhembergiem, przywódcą związków heimwehrowskich — kanclerz 
Dollfuss zdecydował się na przeprowadzenie nagłej rekonstrukcji ga» 
binetu, sam obejmując kanclerstwo, sprawy zagraniczne, obronę kra­
jową, bezpieczeństwo publiczne i rolnictwo, a oddając wicekancler* 
stwo, znajdujące się dotychczas w rękach Winklera — mjr. Fey‘owi, 
przedstawicielowi Heimwehfy.

Przeprowadzona w tych warunkach rekonstrukcja gabinetu
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w Austrji równa się w praktyce zamaskowanej dyktaturze kanclerza 
Dollfussa.

Rząd austrjacki wydał dnia 2 września r o z* 
.porządzenie w sprawie reorganizacji armji. 
Rozporządzenie to przewiduje utworzenie na czas ograniczony spe* 
cjalr.ego korpusu posiłkowego w wysokości 8.000 żołnierzy, tak że 
łącznie z dotychczasową armją, liczącą około 22.000 ludzi, nowe siły 
nie przekroczą ogólnej cyfry 30.000 żołnierzy, ustalonej jako maksie 
mum w art. 120 Traktatu w St. Germain. Nowy korpus ma być utwo* 
rzony narazie tylko na przeciąg jednego roku. Rząd austrjacki uzasad* 
nił konieczność tej reformy względami bezpieczeństwa publicznego, 
powołując się na zewnętrzno i wewnętrzno*polityczne położenie 
Austrji, zmuszające go do posunięć gwarantujących w całej pełni 
utrzymanie ładu i porządku. Przed wydaniem powyższego rozporzą* 
dzenia, rząd austrjacki konsultował Anglję, Francję i Włochy, które 
ustosunkowały się przychylnie do postulatów austrjackich. Omawiam 
na reaorganizacja służby wojskowej w Austrji jest ważnem pociąga 
nięciem w walce rządu austrjackiego z hitleryzmem. Tak też oceniła 
ją cała opinja publiczna nietylko w samej Austrji, lecz również za* 
granicą. Przyznane Austrji prawo do stworzenia korpusu pomocni* 
czego wywołało oczywiście duże niezadowolenie w Berlinie. Prasa 
niemiecka dopatruje się w zachowaniu Austrji naruszenia solidarności 
ogólno*niemieckiej. Pozatem zarzuca mocarstwom brak konsekwen* 
cji i naruszenie podstawowych zasad konferencji rozbrojeniowej oraz 
traktatów.

Między 1 a 3*im września odbył się w Norymberdze 
wielki zjazd partji narodowo*socjalistycznej 
przy udziale około 100.000 członków oddziałów szturmowych, szta­
fet ochronnych, Stahlhelmu i związków lotniczych, oraz około 60.000 
członków hitlerowskiej organizacji młodzieży. W czasie obrad kon* 
gresu partyjnego kanclerz Hitler wygłosił przemówienie, poświęcone 
zagadnieniom polityki narodowo*socjalistycznej. Oświadczył, iż dą* 
żeniem jego jest, aby kierownictwo polityczne i kulturalne narodu 
niemieckiego otrzymało piętno rasy, która przez swój heroizm stwo* 
rzyła naród niemiecki. Następnie przedstawił swoje poglądy na źród* 
ło władzy politycznej w państwie. Za prymitywną formę ustroju spo* 
łecznego uważa komunizm, który jest — jego zdaniem, w okresie pier* 
wotnym, naturalnym i moralnie zrozumiałym, w miarę rozwoju jed* 
nak następuje podporządkowywanie się niższych elementów rasowych 
wyższym i kierownictwo przechodzi do ras silniejszych, bardziej do 
rządzenia przysposobionych. Następnie potępia ustrój demokratycz* 
no*mieszczański jako pozbawiony cnót heroicznych. Partja narodo* 
wo*socjalistyczna przejąwszy kierownictwo polityczne w Niemczech 
nie powinna cofać się przed wykluczeniem z ram społeczeństwa tych 
wszystkich, którzy nie mogą przejąć się ideologją nowego ruchu.
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Odraczana na skutek zastrzeżeń ze strony Stolicy Apostolskiej, 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych ko n« 
kordatu pomiędzy Watykanem a Rzeszą Nie* 
m i e c k ą, podpisanego w dniu 20 lipca b. r. — nastąpiła ostatecznie 
dnia 10 września. Poprzedziła ją konferencja kardynała stanu Facelii 
z niemieckim charge d‘affaires przy Watykanie, w trakcie której 
przedstawiciel Stolicy Apostolskiej wysunął szereg zastrzeżeń, doty* 
czących położenia katolików w Niemczech w szczególności zaś zrze* 
szeń katolickich, swobody i wolności prasy katolickiej w zakresie 
omawiania problematów wiary i moralności. Przedstawiciel Niemiec 
wyraził w związku z tern gotowość nawiązania dodatkowych roko* 
wań we wspomnianych kwestjach, celem uzgodnienia postulatów wy* 
suniętych przez Watykan z niemiecką racją stanu. Na uwagę zasłu­
guje fakt, że wymiana dokumentów ratyfikacyjnych nastąpiła w nie* 
dzielę, co jest sprzecznem ze zwyczajami przyjętemi w Watykanie 
i co należy tłumaczyć naciskiem ze strony rządu niemieckiego, któ* 
remu — ze względów wewnętrzno*politycznych — zależało bardzo na 
wejście konkordatu w moc obowiązującą.

Zważywszy, że już po podpisaniu a jeszcze przed wymianą do* 
kumentów ratyfikacyjnych wyłoniły się poważne zastrzeżenia ze stro* 
ny Stolicy Apostolskiej co do interpretacji przez Rzeszę niektórych 
postanowień tego układu — wydaje się w obecnych warunkach pa* 
nujących w Niemczech mało prawdopodobnem ażeby konkordat 
mógł doprowadzić w praktyce do zagwarantowania istotnych praw 
katolicyzmu w Niemczech.

Na skutek licznych szykan stosowanych przez władze niemiec* 
kie w stosunku do dziennikarzy sowieckich w N i e m* 
Czech, a w szczególności na skutek niedopuszczenia koresponden* 
tow sowieckich na rozprawę przed Najwyższym Trybunałem Rzeszy 
w Lipsku w sprawie podpalenia Reichstagu i aresztowania redaktorki 
Keith i redaktora Bezpałowa — ambasador Z. S. R. R. w Berlinie, 
Chinczuk zgłosił protest u rządu niemieckiego, zapowiadając wydanie 
zarządzeń retorsyjnych ze strony Z. S. R. R. w stosunku do dzienni* 
karzy niemieckich. W rzeczywistości dnia 26 września wszyscy ko* 
respondenci pism niemieckich w Z. S. R. R. otrzymali od wdadz so* 
wieckich polecenie opuszczenia w przeciągu 3 dni granic Związku 
Sowieckiego, jednocześnie zaś wszyscy korespondenci sowieccy w 
Niemczech zostali odwołani. Mimo energicznego protestu niemiec* 
kiego charge d‘affaires w Moskwie, władze sowieckie nie cofnęły 
swego zarządzenia, skutkiem czego nastąpiło wzajemne zerwanie sto* 
sunków prasowych. Ogłoszony w związku z tem komunikat „Tassa“ 
usprawiedliwia zarządzenia władz Z. S. R. R. konsekwentnem szyka* 
nowaniem w Niemczech korespondentów sowieckich i podkreśla, że 
nota niemiecka wywarta bardzo złe wrażenie w sowieckich kołach 
rządowych. Omawiane zerwanie stosunków prasowych sowiecko*nie* 
mieckich wskazuje na coraz bardziej postępujące rozluźnienie się sto* 
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sunków między terri pcństwami, w których nie można dopatrywać 
się już dawnego ducha Rapallo.

Po porozumieniu się polsko-sowieckiem dokonaną została jedno­
cześnie w dniu 15 września w Warszawie i Moskwie r a ty f i ka» 
cja konwencji o definicji napastnika, podpisać 
nej dnia 3 lipca 1933 w Londynie przez rządy Polski, Z. S. R. R., 
Afganistanu, Estonji, Łotwy, Persji, Rumunji i Turcji, do których 
przyłączyła się następnie Finlandja i Litwa, przyczem należy zauwa­
żyć, że Polska i Rosja ratyfikowały jako pierwsze powyższą konwent 
cję. Fakt, że Polska i Z. S. R. R. podjęły za wspólnem porozumieniem 
inicjatywę ratyfikacji konwencji londyńskiej zarysowuje widoki sta# 
lego rozwoju współpracy tych dwóch państw w kierunku ujęcia w 
coraz mocniejsze ramy organizacyjne zagadnienia pokoju w Europie 
Wschodniej oraz na Bliskim Wschodzie.

Jeśli równolegle z powyższym faktem uwzględni się zawarcie do# 
niosłych umów polsko-gdańskich, oraz widoczne odprężenie w sto# 
sunkach polsko-niemieckich — otrzyma się obraz konsekwentnej 
akcji Rządu Polskiego dla konsolidacji stosunków politycznych 
w Europie Środkowej i Wschodniej.

Dnia 26 sierpnia przybył do Z. S. R. R. Herriot. 
Po wylądowaniu w Odessie i zwiedzeniu okolicznego kolektywu rol­
nego, udał się do Kijowa, Charkowa, zwiedził Dnieprostroj, Rostow 
nad Donem i dnia 1 września stanął w Moskwie, gdzie zabawił prze­
szło tydzień. W czasie swego pobytu w stolicy Z. S. R. R. odbył 
szereg rozmów z przedstawicielami władz sowieckich, m. in. był przy­
jęty przez Kalinina, oraz konferował trzykrotnie z Litwinowem. 
W czasie przyjęcia wydanego przez moskiewski sowiet, Herriot wy­
głosił przemówienie, w którem przypominał, że był jednym z pierw­
szych rzeczników zbliżenia Francji z Sowietami, zapewnił o przyjaźni 
narodu francuskiego do Rosji sowieckiej i oświadczył: „W obec­
ności komisarza Litwinowa, z którym mam nadzieję współpracować 
w przyszłości stwierdzam, że jest naszym obowiązkiem tak pracować 
nad sprawą pokoju, aby dzieci Francji i Z. S. R. R. były uratowane 
od wszelkich doświadczeń, cierpień i okropności wojny, przez które 
przeszli ich ojcowie. Będę szczęśliwy, jeżeli moja praca na rzecz po­
koju i moja obecna podróż zbliżą nas do tego celu“. Na uwagę za­
sługuje fakt nadania Herriofowi przez komisarza wojny Woroszy- 
łowa rangi honorowego pułkownika armji czerwonej, przez co rząd 
sowiecki podkreślił serdeczność z jaką odniósł się do wizyty fran­
cuskiego męża stanu. W związku z bytnością Herriot‘a w Z. S. R. R. 
prasa sowiecka daje wyraz przekonaniu, że „rezultaty jego podróży 
po Z. S. R. R., dostarczą mu przekonywujących argumentów dla 
wszystkich zwolenników zbliżenia francusko-sowieckiego, oraz dla 
zdementowania awanturniczej polityki imperjalizmu francuskiego 
i wszystkich antyscwieckich oszczerców". Równocześnie prasa ta 
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podkreśla, iż misja Herriota nastąpiła pod wpływem niebezpieczeń* 
stwa hitlerowskiego i związanej z niem groźby wojny.

Wkrótce po wyjeździe Herriot‘a z Moskwy przybył do 
stolicy Z. S. R. R. francuski minister lotnictwa 
C o t, witany uroczyście na lotnisku przez Komisarza Spraw Zagram 
nicznych Litwinowa. Jest to pierwsza oficjalna wizyta francuska 
w Rosji od czasu pobytu Poincarego w 1914 r. Podczas swego tygod* 
niowego pobytu, francuski minister podejmowany był pręez przed* 
stawicieli rządu i armji Z. S. S. R. i zwiedził moskiewskie fabryki sa* 
molotów oraz wojskową akademję lotniczą, których dotychczas nie 
pokazywano cudzoziemcom. Opierając się na tych danych, oraz na 
bardzo charakterystycznym fakcie mianowania przez Sowiety przy 
swej ambasadzie w Paryżu specjalnego attache dla spraw lotniczych, 
jak też wreszcie na zaproszeniu lotników sowieckich do Paryża 
stwierdzić można, że stosunki francusko*sowieckie weszły w fazę 
serdecznej przyjaźni. Wizyta min. Cofa stanowiła poniekąd uzupeh 
nienie rozmów Herriofa, który poruszał w pierwszym rzędzie sprawy 
natury ogólno*politycznej i gospodarczej, pomijając zagadnienia poli* 
tyczne i wojskowe podczas gdy francuskiemu ministrowi lotnictwa 
przypadło zapewne w udziale omawianie tych właśnie zagadnień. 
Pozatem podczas pobytu ministra Cofa prowadzone być miały per* 
fraktacje na temat większych zamówień sowieckich dla francuskiego 
przemysłu lotniczego, co oznaczałoby stopniową zamianę dotychcza* 
sowego sposobu pokrywania tego zapotrzebowania zagranicą przez 
Z. S. R. R.

Reasumując wyniki wizyt obu francuskich mężów stanu w So* 
wietach, które niewątpliwie przyczyniły się do pewnego zbliżenia mię* 
dzy Francją a Z. S. R. R., nie należy jednak przeceniać ich znaczenia, 
gdyż wiele kwestyj spornych dzielących oba państwa a w szczegół* 
ności sprawa długów, nie pozwala przypuszczać, ażeby w najbliższym 
czasie doszło do bardziej dalekoidącego zacieśnienia wzajemnych 
stosunków.

W dniu 2 września nastąpiło podpisanie w Palazzo Ve* 
nezia paktu przyjaźni, neutralności i nieagresji 
pomiędzy W lochami a Z. S. R. R. Pakt podpisali 
Mussolini i ambasador sowiecki w Rzymie, Potomkiń. Składa się on 
z wstępu i 7 artykułów. Celem układu jest—według wstępu—utrzy* 
manie pokoju powszechnego i przyjaznych stosunków pomiędzy 
układającemi się stronami, które przyjmują zobowiązanie nie miesza* 
nia się do spraw wewnętrznych drugiej strony. Układ zawarty jest 
na okres 5*cio letni, poczem przewidziany jest ewentualnie jedno* 
roczny termin wymówienia. Prasa sowiecka omawiając podpisanie 
paktu stwierdza, że ani Włochy ani Z. S. R. R. nie miały nigdy roz* 
bieżnych celów w polityce zewnętrznej. Faszyzm włoski nie wysuwał 
programów podbojów terytorjalnych na obszarach sowieckich i w 
przeciwieństwie do niektórych swych imitatorów (aluzja do Niemiec) 
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miał dostatecznie rozwinięty zmysł realizmu historycznego. Prasa ta 
uważa podpisanie omawianego paktu przyjaźni w chwili obecnej 
za podkreślenie przez rząd włoski, że rząd ten nie zamierza nadawać 
paktowi 4*ch, którego był inicjatorem, charakteru antysowieckiego. 
Wreszcie atakuje ostro Niemcy, stwierdzając, że aczkolwiek są one 
związane analogicznemi umowami z Z. S. R. R. — systematycznie te 
układy sabotują. Prasa włoska zaznacza, że duch Locarna wymagał 
ograniczenia paktu 4*ch tylko do czterech kontrahentów, lecz rząd 
włoski był zwsze zdania, że czynna polityka współpracy powinna 
objąć wszystkie państwa, które stoją na platformie pokoju. Z punk* 
tu widzenia interesów ogólno europejskich nie należy jednak prze* 
ceniać znaczenia tego paktu, który posiada raczej charakter moralny, 
nie wpływając zasadniczo na zmianę dotychczasowych stosunków 
sowiecko * włoskich tak jak to tego dopatruje się prasa włoska.

Naprężone stosunki japońsko<sowieckie dozna* 
ł y dalszego pogorszenia. W dniu 21 września zastępca Kó* 
misarza spraw Zagranicznych Sokolników ostrzegł notą słowną rząd 
japoński przed następstwami, jakie może pociągnąć za sobą pogwał* 
cenie obecnego statutu kolei wschodnio*chińskiej, opartego na mię* 
dzynarodowych traktatach, czyniąc odpowiedzialnym za ewentual* 
ne naruszenie traktatów rząd japoński, a nie bezsilny rząd Mandżu* 
kuo. Treść tej noty rząd sowiecki oparł na doniesieniach, że rząd 
japoński ma zamiar przeprowadzić pewne zmiany w zarządzie kolei, 
idące w kierunku zmniejszenia uprawnień przedstawicieli sowieckich 
i uzależnienia ich od przedstawiciela mandżurskiego. Równocześnie 
prasa sowiecka wystąpiła bardzo ostro przeciw Japonji podkreślając, 
że jest ona sprawczynią ustawicznych zamieszek na Dalekim Wscho* 
dzie. Mimo ostrzeżenia ze strony rządu Z. S. R. R. władze japońskie 
zaaresztowały pięciu wyższych urzędników kolejowych, obywateli 
sowieckich.

Tegoroczna jesienna konferencja Stałej Rady 
Małej Ententy w Sina i, aczkolwiek według oficjalnych 
zapowiedzi poświęcona być miała przedewszystkiem zagadnieniom 
gospodarczym, stała się jednak w pierwszym rzędzie porozumieniem 
kierowników polityki zagranicznej państw Małej Ententy w dziedzi­
nie politycznej pod kątem ich wspólnych interesów, w drodze usta* 
lenia wytycznych taktyki postępowania w odniesieniu do ogólnych 
problemów międzynarodowych chwili, a w szczególności organizacji 
Europy Środkowej, kwestyj bałkańskich oraz stosunku Małej Enten* 
ty do Z. S. R. R.

Na temat wyników konferencji wydany został komunikat oficjał* 
ny omawiający poszczególne kwestje. Jeśli chodzi o sprawy środko* 
wo*europejskie, Mała Ententa liczy się — mimo wszystko — z możli* 
wością przeprowadzenia Anschlussu ze względu na wspólnotę naro* 
dową Austrji i Niemiec. Co się tyczy kwestyj bałkańskich wypowie* 
działa się za potrzebą wspólnej akcji w kierunku nawiązania ściślej* 
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szych kontaktów z Turcją, Grecją a pośrednio i Bułgarją. Wreszcię 
w stosunku do Z. S. R. R. trzej ministrowie wyrazili zadowolenie 
z powodu zawarcia paktu o nieagresji z Sowietami.

W dziedzinie realizacji zbliżenia ekonomicznego trzech państw 
Małej Ententy uchwalono, że wszystkie trzy rządy mają przedstawić 
przed grudniem r. b. plan wzajemnych zakupów i sprzedaży swoich 
produktów na rok 1934.

Trudno jest jednak wyobrazić sobie aby w obecnej epoce kur* 
czenia się obrotów towarowych i restrykcyj dewizowych oraz biorąc 
pod uwagę mocno zbliżoną strukturę gospodarczą tych państw — 
program znacznego rozszerzenia wzajemnej wymiany handlowej 
państw Małej Ententy, przedstawiony przez min. Benesza, mógł do* 
prowadzić istotnie do poważniejszych rezultatów.

Wizyta króla bułgarskiego, Borysa w Pa* 
ryżu i Londynie z początkiem wrześnie miała na celu, nie* 
tylko nawiązanie osobistego kontaktu z francuskimi i angielskimi 
mężami stanu i szukanie dróg wyjścia z izolacji politycznej, w jakiej 
się Bułgarja znajduje — lecz również zbadanie możliwości uzyskania 
na rynku angielskim pożyczki w wysokości 8 miljonów funtów szter* 
lingów. Omawiając wizytę króla w Paryżu, w czasie której odbył 
konferencje z premjerem Daladier i min. PaubBoncourem, prasa fran* 
cuska widzi w niej objaw poprawy stosunków francusko*bułgarskich 
i w związku z tern przypomina gorące przyjęcie w Sofji delegacji fran­
cuskiej, przybyłej na międzynarodowy kongres stronnictw radykał* 
nych.

W 250*tą rocznicę odsieczy Wiednia odbyły się 
w stolicy Austrji wielkie uroczystości, w których wzięła udział spe* 
cjalna delegacja przedstawicieli Rządu Polskiego. Cała prasa euro* 
pejska poświęciła w związku z tą rocznicą wiele uwagi bohaterskiej 
akcji polskiego króla, a niektóre z pism przeprowadziły analogję mię* 
dzy bitwą pod Wiedniem, dzięki której uratowane zostało chrzęści* 
jaństwo, a bitwą nad Wisłą, w której Marszałek Piłsudski uratował 
Europę przed inwazją bolszewicką. Jedynie prasa niemiecka usiłowa* 
ła zmniejszyć znaczenie czynu króla Jana III, dowodząc, że o osta* 
tecznem zwycięstwie pod Wiedniem zadecydowały wojska niemiec* 
kie.

IX*ty Kongres mniejszości narodowych odbył 
się w Bernie Szwajcarskiem w czasie od 16 do 19 września. Wzięło 
w nim udział około 30 delegatów, reprezentujących mniejszości na* 
rodowe z kilkunastu państw. W inauguracji kongresu nie wzięli 
udziału przedstawiciele mniejszości żydowskich, ponieważ nie ukoń* 
czono jeszcze rokowań między żydami a prezydjum co do ustosun* 
kowania się kongresu do akcji antyżydowskiej w Niemczech. Stano* 
wisko prezydjum w tej kwestji musiało stać się dla opinji publicznej 
probierzem bezstronności kongresu i przesądzić wartość tej insty* 
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tucji dla spraw ochrony mniejszości. Tymczasem rokowania nie dały 
pozytywnych rezultatów, przyczyniając się do całkowitego zdema* 
skowania proniemieckiej roli tych kongresów, opanowanych przez 
grupy niemieckie. Rolę tę ilustruje fakt przyjęcia przez Kongres dekla­
racji delegata niemieckiego, uznającej prawo każdej większości naro­
dowej do wyodrębnienia obywateli innej narodowości. W ten spo­
sób aprobowane zostało de facto stanowisko narodowych socja­
listów wobec żydów, wynikiem czego było całkowite wycofanie się 
żydów z obrad kongresu. Wysunięcie przez posłankę Rudnicką spra* 
wy katastrofy głodowej na Ukrainie, lansowanej przez niemców w ce* 
lach dywersyjnych, stanowiło jeden z charakterystycznych przyczyn* 
ków do działalności kongresu. W każdym razie stwierdzić należy, że 
propagandowe znaczenie Kongresu na forum międzynarodowem zo­
stało obecnie podkopane w jeszcze większym stopniu, niż dotychczas.

W kilka dni poobjęciusteru rządów na Kubie 
przez prezydenta Cespedes‘a w miejsce usuniętego pre­
zydenta Macbado, wybuchł nowy bunt armji kubańskiej. Buntem 
tym kierowały koła radykalne zarzucające prezydentowi zbyt wiel­
kie umiarkowanie. Miejsce prezydenta Cespedes‘a zajął były profesor 
uniwersytetu havanskiego, San Martin.

Stany Zjednoczone dla których Kuba posiada wielkie znaczenie 
gospodarcze i strategiczne zajęły wobec tych wypadków stanowisko 
wyczekujące. Znalazło ono wyraz w postawionych przez prezydenta 
Roosevelt‘a wobec ambasadorów Argentyny, Brazylji, Chili i Mek­
syku trzech zasadniczych tezach: 1) St. Zjednoczone absolutnie nie 
mają zamiaru interwenjować na Kubie i hędą unikały wszystkiego, 
co mogłoby doprowadzić do interwencji, 2) polityka amerykańska 
wobec Kuby polega na pragnieniu, aby Kuba szybko uzyskała z włas­
nego wyboru taki rząd, który byłby w stanie utrzymać porządek, 
3) St. Zjednoczone pragną by państwa łacińsko-amerykańskie posia­
dały pełne i stałe informacje co do wydarzeń na Kubie. Ta deklara­
cja prezydenta Roosevelt‘a ogłoszoną została w tym samym czasie, 
gdy kubańska rada rewolucyjna powzięła uchwałę usunięcia z nowej 
konstytucji t. zw. Platt Amendment, w myśl którego Kuba uznajc 
prawo St. Zjednoczonych do interwencji „w celu zachowania kubań­
skiej niepodległości i utrzymania rządu odpowiedniego do zapewnie­
nia ochrony życia, mienia i wolności osobistej obywateli amerykań­
skich".

Ry... Se...
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WRZESIEŃ

Likwidowanie wpływów Skrypnika, a właściwie wszelkich nacjo* 
nalistycznych tendencyj, jakie w ostatnich miesiącach zaznaczyły się 
na terenie Ukrainy, trwa nadal w całej pełni. Proces ten wyraził się 
przedewszystkiem w dalszych zmianach na naczelnych stanowiskach 
władz ukraińskich. Na uwagę zasługuje zwłaszcza nominacja Izraela 
Abramowicza Chaity, na jednego z zastępców komisarza Oświaty Za* 
tońskiego. Ponadto przeprowadzana jest czystka, która w szczególnie 
ostrej formie dotknęła komisarjat Rolnictwa. W dniu 25 września 
C. K. K. P. (b) Ukrainy powziął uchwałę, w której, stwierdzając iż 
Komisarjat Rolnictwa i okręgowe zarządy rolne faktycznie inie zaj* 
mowały się pracą nad organizacją rolnictwa i nie kierowały nią, po­
stanawia usunąć szereg osób z zajmowanych dotychczas odpowie* 
dzialnych stanowisk. Usunięto również większość profesorów z Aka* 
demij Rolniczych w Charkowie i w Kijowie, w związku z czem aka* 
demje te są narazie nieczynne. Z pośród wydalonych profesorów pew* 
ną ilość zaaresztowano pod zarzutem antypaństwowej działalności.

Zarówno wspomniane areszty jak i inne dokonywane w różnych 
instytucjach ukraińskich, ściśle wiążą się z akcją Postynewa, zmie* 
rzającą do wyniszczenia wszelkich objawów nacjonalizmu.

Nie ulega wątpliwości, że wzmożona aktywność elementów na* 
cjonalistycznych zaniepokoiła poważnie kierownicze czynniki par* 
tyjne i rządowe tembardziej, iż cbjawy tej aktywności zanotowano 
nietylko na Ukrainie i na Białorusi, ale i u wszystkich prawie naro* 
dów zamieszkujących Związek Sowiecki.

Aktywność ta ujawniła się głównie w dziedzinie pracy kultural* 
nej zarówno w szkolnictwie jak i w związkach zawodowych, klubach 
robotniczych, i t. d. lo też kierownicze czynniki, skonstatowawszy 
ten stan rzeczy, przedsięwzięły cały szereg kroków, aby uniemożliwić 
przynajmniej na pewnych odcinkach dalsze rozwijanie się tej akcji. 
Główny nacisk położono na szkolnictwo w związku z rozpoczętym 
w dniu 1 września nowym rokiem szkolnym.

Niezmiernie ciekawym i charakterystycznym dla tej akcji jest 
zamieszczony w „Izwiestjach" z dn. 2 września b. r. wywiad z korni* 
sarzem oświaty na Ukrainie Zatońskim.

..Przedewszystkiem — stwierdza Zatonskij — wobec błędów po* 
przedniego kierownictwa, zwróciliśmy specjalną uwagę na rozbudo* 
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wanie sieci szkolnej według wskaźników narodowościowych. Spot* 
kaliśmy się w tej dziedzinie z cgrcmnem wypaczeniem polityki nas 
rodowościowej. Wystarczy np. przytoczyć fakt, iż w takich miejscom 
wościach, jak Chersoń lub Makiejewka szkoły rosyjskie były po* 
prostu zlikwidowane. W Charkowie, Odesie, Nikołajewie tylko 30— 
50 proc, dzieci rosjan mogło się uczyć w szkołach rosyjskich. Trzeba 
było przebudować całą sieć szkolną; w rezultacie znacznie wzrosła 
ilość szkół z nieukraińskim językiem wykładowym".

Powyższe oświadczenie kierownika oświaty na Ukrainie ilustruje 
tendencje panujące obecnie wśród kierowniczych sfer partyjnych — 
zmierzające do deukrainizacji miejscowego szkolnictwa. Faktem rów* 
nież niezmiernie w tym względzie charakterystycznym jest wprowa* 
dzenie do szkolnictwa sowieckiego t. zw. „ustabilizowanych" pod­
ręczników szkolnych. Reforma ta, zgodna zresztą z zasadniczą ten* 
dencją narodowościowej polityki sowieckiej, jeśli chodzi o kulturę 
poszczególnych narodowości, pozwalającą na zachowanie jedynie 
form narodowych, polega na wprowadzeniu do szkolnictwa mniejszo* 
ści narodowych Z.S.R.R. podręczników szkolnych jednakowej wszę* 
dzie treści, tlomaczonych na różne języki. W ten sposób ruguje się 
z podręczników tych, za wyjątkiem języka wykładowego, wszystko 
to, co dotychczas było w nich istotnie narodowego i zgodnego z tra* 
dycjami, kulturą i duchem danego narodu. Podkreślić należy, iż pod* 
ręczniki te redagowane są w Moskwie i w Leningradzie, tam są tło* 
maczone i tam też dla wielu narodowości wydawane. Nawet szkol* 
.nictwo ukraińskie skorzystało — jak stwierdził we wspomnianym 
wyżej wywiadzie, Zatońskij •— z pomocy w tym względzie Komisar* 
jatu Oświaty Rosyjskiej Republiki Sowietów.

Reforma zaprowadzająca „ustabilizowane" podręczniki szkolne 
jest niewątpliwie jednym z najpoważniejszych ciosów, jakie dotknę* 
ły ostatnio szkolnictwo narodowościowe w Związku Sowieckim. Nic 
więc dziwnego, że poszczególne republiki w miarę, ograniczonych 
zresztą swych możliwości, bronią się przeciwko powyższemu zarzą* 
dzeniu władz partyjnych, o ile mogą, wstrzymują lub odwlekają wy* 
danie tych podręczników, a po wydaniu ich opóźniają jaknajbardziej 
ich rozsyłanie do szkół.

Mimo jednak stosowania tych połowicznych środków kwestja 
wprowadzenia nowych podręczników do szkół narodowościwych jest 
już przesądzoną, a dalsze ich „umiędzynarodowienie", według termi* 
nologji władz sowieckich, a właściwie dalsza ich rusyfikacja zdaje się 
nie ulegać wątpliwości.

Kwestja podręczników posiada dla władz sowieckich tem więk* 
sze znaczenie, że nie rozporządzają one jeszcze dostateczną ilością 
odpowiednio z punktu widzenia potrzeb partyjnych przygotowanych 
kadr nauczycielskich. To też i na ten moment zwrócono ostatnio bacz* 
ną uwagę, organizując różne zjazdy, konferencje oraz kursa przeszka* 
lające dla nauczycieli, a nadewszystko—przeprowadzając w szeregach 
nauczycielskich surową „czystkę" partyjną. Wprowadzenie zresztą 
jednolitych podręczników szkolnych stanowić będzie dla władz par*
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tyjnych gwarancję odpowiedniego kierunku politycznego, do prze* 
strzegania którego obowiązana jest szkoła sowiecka.

Jakkolwiek sprawy narodowościowe przysparzają władzom so* 
wieckim wiele trudności, główną jednak troską pozostają nadal spra* 
wy gospodarstwa rolnego i związany z tem problem aprowizacji 
Z. S. R. R.

Tegoroczny przednówek sowiecki był b. ciężki; w szczególnie 
ostrej formie dał się odczuć zwłaszcza na Ukrainie i na Północnym 
Kaukazie.

Obecnie jednak można już uważać sytuację na Ukrainie za opa* 
nowaną. W dziedzinie aprowizacji nastąpiła poprawa a ludność gro* 
madnie stawiła się do sprzętu zboża. Fakty te uznać należy za zwy* 
cięstwo władzy sowieckiej. Dominającym motywem, dla którego lud* 
ność wiejska wzięła udział w pracy na roli wydają się być zapewnie* 
nia miarodajnych czynników rządowych, że ziarno pozostałe po wy* 
konaniu tegorocznych planów nie będzie ludności zabierane. Otwo* 
rzyło to przed lucrcścią wiejską perspektywy zaspokojenia jej po* 
trzeb żywnościowych pod warunkiem uprzedniego wykonania zobo* 
wiązań wobec państwa. Nic dziwnego zatem, że starano się te zobo* 
wiązania jaknajprędzej wykonać. Tem się też tłumaczy obok pomyśl* 
nego tegorocznego urodzaju, iż do dnia 31 października b. r., Ukraina 
dostarczyła do elewatorów i magazynów państwowych zboża w wy* 
sokości 81,2 proc, rocznego planu. Jest to sukces poważny, zważyw* 
szy, iż w roku ub. na dzień 25 września plan państwowych dostaw 
zbożowych wykonany był zaledwie w 31,89 proc.

Wyniki te jednak uznać będzie można za bezwzględnie pozytyw* 
ne dopiero wtedy, gdy władze sowieckie zdołają uporać się z trud* 
nościami transportowemi.

Naskutek tak intensywnego oddawania zboża potworzyły się 
w punktach zsypu ogromne zatory. W braku odpowiednich spich* 

P0^ składy szkoły, garaże, wiejskie lokale klubowe itd. 
Jednak i te lokale okazały się niewystarczające. W licznych wypad* 
kach zboże zsypywano pod golem niebem bez żadnego przykrycia, 
tak iz, narażone było na liczne deszcze. W samym Dniepropietrow* 
skim okręgu przeszło 70.000 tonn zboża leżało przez czas dłuższy 
bez żadnego zabezpieczenia. Na kolei Południowej około 3.000 wa* 
gonów ziarna czekało do dnia 25 września na załadowanie pod go* 
łem niebem, na kolei Jekatierinińskiej cyfra ta wynosiła 5.500 wago* 
nów. Sytuację tę komplikował jeszcze fakt, iż w pogoni za rekordo- 
wemi cyframi, władze wiejskie odpowiedzialne za terminową dostawę 
zboża nakazywały młócić zboże w stanie niezupełnie jeszcze suchym. 
Po zsypaniu go w większych ilościach na jedno miejsce zaczynało 
się ono grzać. W wielu wypadkach temperatura dochodziła do 50 st., 
co powodowało w następstwie utracenie zdolności kiełkowania.

Momentem, który w znacznym stopniu utrudnia szybkie dostar* 
czanie zboża przez wdościan jest również niedostateczna zdolność 
przewozowa kolei sowieckich. W szczególności daje się odczuć nie* 
dostateczna ilość taboru kolejowego, wskutek czego tworzą się na 
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kolejach ogromne zatory zboża. Tak np. na dzień pierwszego wrześ* 
nia nagromadzonych było na stacjach Ukrainy przeszło 1.600.000 ton 
ziarna, wymagających 99.677 wagonów dla ich przewiezienia. Do dnia 
25 września zapasy niewywiezionego zboża wzrosły jeszcze o 10 proc, 
i wynosiły przeszło 1.770 tysięcy tonn, czyli około 110.000 wagonów. 
Energiczną walkę z tym stanem rzeczy prowadzą utworzone na ko* 
lejach oddziały polityczne, t. zw. politoddieły, które mimo, iż napoty* 
kają zewsząd na ogromne trudności wobec ogólnej dezorganizacji, 
braku dyscypliny wśród personelu, stanu taboru kolejowego i t. p. 
to jednak dzięki bezwzględnym metodom postępowania i surowym 
karom doraźnym, zdołały przeprowadzić pewną poprawę. Dowodem 
tego służyć może fakt, że wykonanie planu transportów ziarna wy* 
noszące przeciętnie 70 — 72 proc., wzrosło ostatnio do 78 proc.

Inną trudnością, z jaką władze sowieckie walczyć muszą w związ* 
ku z dostawami zbożowemi, jest rozkradanie zboża przez ludność, 
zarówno z punktów zsypnych jak i na kolejach, statkach, przy ele* 
watorach i t. d. Prasa sowiecka często bije z tego powodu na alarm. 
Jednakże wobec stałego niedostatecznego zabezpieczenia ludności 
w środki spożywcze uchronienie zboża przed rozkradaniem jest zada* 
niem ciężkiem. Przybycie wagonów z poobrywanemi plombami i ze 
znacznie zmniejszonym ładunkiem uchodzi za zjawisko powszechne. 
Często też zdarzają się rabunki zboża w czasie transportu. Ekspedy* 
cje karne, mimo całej energji nie mogą raz na zawsze położyć tamy 
tym nadużyciom.

Sądząc z dotychczasowych rezultatów państwowych dostaw zbo* 
żowych, stwierdzić można, iż władze sowieckie odniosły w walce ze 
wsią niewątpliwie duże zwycięstwo. Jednakże ani czynniki kierowni* 
cze, ani prasa, nie wykazują z tego powodu zbytniej radości, apa* 
tycznie nawołują do dalszych wysiłków w pracy na roli. Istotnie bo* 
wiem sytuacja na wsi pozostawia jeszcze dużo do życzenia. Ześrodko* 
wanie natężenia ludneści wiejskiej na zbiórce zboża i wykorzystanie 
całej siły pociągowej do dostaw państwowych doprowadziło do róż* 
nego rodzaju zaniedbań na innych polach gospodarki rolnej. Bez* 
pośrednio po żniwach, i tak znacznie w roku bieżącym opóźnionych 
winna się była rozpocząć kampanja siewów jesiennych. Na łamach 
prasy pojawiły się, jak zazwyczaj, wezw-ania w celu wzmożenia 
aktywności w tym kierunku. Wezwania te jednak nie odniosły więk­
szych rezultatów. W pierwszym okresie siewów prasa podawała ze* 
stawienia ilości zaoranych i zasianych obszarów, porównując je z re* 
zultatami roku ubiegłego. Ostatnie takie zestawienie opublikowano 
na dzień 25 września b. r., wynika z niego iż w roku bieżącym na ca* 
łem terytorjum Związku Sowieckiego obsiano o 4.000.000 ha więcej 
niż w roku ubiegłym.

Dalsze zestaw ieria rieukazały się. Z częściowych tylko danych 
ogłoszonych na dzień 30 września wynika, iż szereg tak ważnych 
pod względem rolniczym prowincyj, jak Północny Kaukaz, central* 
na czarnoziemna prowincja obsiały mniej niż w roku ubiegłym (na 
Północnym Kaukazie o 2,1 proc, więcej niż w roku bieżącym, zaś w 
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Centralnej czarnoziemnej prowincji o 10 proc., — na Dolnej Wołdze 
o 6,1 proc.). W zestawieniach tych nie podano Ukrainy. Na calem 
terytorjum Z. S. R. R. różnica na korzyść obecnych siewów wyniosła 
600 tys. ha, co w związku z kolosalnym wysiłkiem władz i ludności 
sowieckiej nie ircże tyć uważane za fakt przesądzający całkowite 
opanowanie sytuacji na wsi. ... .

Prasa sowiecka wskazuje zresztą, że jakość siewów stoi na bar* 
dzo niskim poziomie; zarówno siewy jak i orka dokonywane są czę* 
sto niedbale i bezplanowo.

Wysiłki władz sowieckich, zmierzające do podniesienia produkcji 
rolnej, mają też niewątpliwie na widoku zwiększenie możliwości eks* 
portowych Związku Sowieckiego.

Bilans handlowy Z. S. R. R. był w ciągu całego okresu jego ist* 
nienia stale ujemny. W latach 1920 — 1932 r. saldo ujemne wyrażało 
się w sumie przeszło 850 miljonów rubli. Dla pokrycia tego deficytu 
handlowego rząd sowiecki mógł liczyć na zmniejszoną zresztą po* 
ważnie w stosunku do stanu przedwojennego produkcję złota oraz 
na zapasy tego kruszcu pozostałe po dawnych rządach rosyjskich. 
Poza temi źródłami dysponował jeszcze walutami zagranicznemi oraz 
złotem uzyskanem w drodze rekwizycji od ludności sowieckiej. 
Wreszcie dopływ walut zagranicznych i złota do skarbu państwa od* 
bywał się w ostatnich latach również za pośrednictwem magazynów 
„Torgsinu", handlujących z cudzoziemcami. W ten sposób rząd so» 
wiecki wyrównywał swój pasywny bilans handlowy.

Wobec tego, że dalsze trwanie tego stanu rzeczy stawało się dla 
rządu sow. niebezpiecznem, zaznaczyła się w roku bieżącym w polity* 
ce sowieckiej tendencja w kierunku korzystniejszego kształtowania 
bilansu handlowego. Ogłoszone ostatnio dane bilansu handlowego 
za pierwsze siedem miesięcy (styczeń — lipiec) świadczą, iż władze 
sowieckie zdecydowały się na zasadnicze zmiany w tej dziedzinie, 
ro raz pieryszy tekiem cd szeregu lat osiągnięto saldo dodatnie 
w wysokości przeszło 40 miljonów rubli, podczas gdy w latach ubieg* 
łych ujemne saldo w ciągu pierwszych siedmiu miesięcy wahało się 
od 84 miljonów (1930 r.) do 167 miljonów (1931 r.).

Charakterystycznym przyczynkiem do przeżywanego kryzysu 
światowego jest fakt, iż w ciągu ostatnich 4*ch lat wartość eksportu 
sowieckiego zmniejszyła się przeszło dwukrotnie, podczas gdy ilość 
wywożonych towarów nie uległa większym zmianom.

Umieszczenie na rynkach zagranicznych znacznych, jak na obecną 
konjunkturę gospodarczą, ilości towarów sowieckich mogło się od* 
być zatem jedynie dzięki znacznemu zmniejszeniu się cen. Ten stan 
rzeczy ilustrują poniższe cyfry:

... ciągu pierwszych siedmiu miesięcy 1930 r. wywieziono 9,9 
miljon. ton wartości 552,6 milj. rb., zaś w 1933 r. wywieziono 8,3 milj. 
t°n — wartości 262,5 milj. rb.

To też władzom sowieckim zależeć musi na znalezieniu nowych 
artykułów eksportowych, aby w ten sposób pokryć malejącą wartość 
wywozu. Zaznaczyć się więc daje dążenie do zwiększenia eksportu 
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zboża zagranicę, tembardziej, iż w latach przedwojennych eksport 
ten odgrywał w bilansie handlowym państwa rosyjskiego dużą rolę. 
Analizując obecny eksport sowiecki stwierdzić można, iż najważniej* 
szą pczycję stancvią w nim surowce i półfabrykaty (68,7 proc.) 
potem dopiero następują środki żywności (18 proc.) (w tern % zboże 
i mąka). Resztę około 13,3 proc, stanowią wyroby gotowe.

Jeszcze wyraźniej niż w eksporcie zarysowało się kurczenie sos 
wieckiego importu, zwłaszcza w ciągu omawianego okresu bieżącego 
roku. O ile np. w 1931 r. sprowadzono do Związku sowieckiego 
3,5 miljonów ton towarów za sumę 1.105 miljonów rubli, to już w 
1932 r. sprowadzono 2,3 miljonów ton za sumę 698,6 milj. rubli, zaś 
za pierwsze 7 miesięcy b. r. zaledwie 693 tysiące ton za 221,5 miljo* 
nów rubli.

Zasadniczą grupą towarów importowanych do Związku Sow. 
tworzą wyroby gotowe (61,1 proc.) stanowiące prawie wyłącznie 
środki produkcji. Drugą zkolei grupą są surowce i półfabrykaty 32,5 
przyczem na pierwszy plan wysuwają się tu żelazo i stal. Stosunkowo 
znikomą rolę odgrywają środki żywności (4,4 proc.), głównie herbata, 
oraz zwierzęta żywe (2 proc.).

Dominującą rolę w handlu zagranicznym Związku Sow. odgry­
wają nadal Niemcy, związani silnie z Z. S. R. R., albowiem posiada* 
jący z państwem tern poważne saldo dodatnie (80 proc, eksportu 
niem. do Związku Sow. stanowią wyroby gotowe).

Na dalsze miejsca w dziale handlu z Z. S. R. R. wysuwają się: 
Anglja, Belgja, Włochy. Polska w imporcie do Z. S. R. R. zajmuje 
7*me miejsce narówni ze Stanami Zjednoczonemi. Na uwagę zasłu* 
guje fakt znacznego spadku obrotów handlowych St. Zj. A. P. ze 
Związkiem Sow. O ile w 1930 r. przekroczyły one 300 miljonów rubli, 
to w 1933 r. spadły blizko dziesięciokrotnie.

W znacznym również stopniu zmniejszyły się obroty towarowe 
5,5 miljonów rb., a w 1932 eksport do Polski 14 miljonów rb. do 
5,5 miljonów rb., a w 1932 eksport do Polslki 214 miljonów rb. do 
4 miljonów rb. Dopiero w roku bieżącym nastąpiła pod tym wzglę* 
dem poprawa. Eksport do Polski wyniósł za pierwsze 7 miesięcy 6.4 
miljonów rubli.
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WYZNANIA FRYDERYKA HOLSTEINA

Na marginesie książki: Friedrich von Holstein: Le« 
bensbtókcnntnis, Eingeleitet und Hcrausgcgeben von Hel* 
muith Rogge — Verlag GIktein — Berlin 1932.

Zdaje się, że nic popełni się przesady twierdząc, że z całej bogatej galerji 
ludzi politycznych Niemiec przedwojennych, osobistością najbardziej tajemniczą 
i najwięcej zaciekawienia wywołującą był Fritz von Holstein, przez długie lata 
„Vortragender Rat" w berlińskim M. S. Z., faktycznie zaś bodaj ze istotny kierów* 
nik niemieckiej polityki zagranicznej w latach 1890 — 1905. Jest on — jak stwier* 
dza autor — zjawiskiem wyjątkewem w nowej historji Niemiec; człowiek nie na 
kierowniczcm stanowisku, bez odpowiedzialności, bez widocznych wpływów, do 
śmierci prawie nieznany szerszej publiczności, staje się Holstein — w ciągu kilku 
lat, dzięki publikacjom, prawie eksponentem całego rozwoju politycznego Niemiec 
pobismarkowskich. Holstein uchodził przez długie lata za złego ducha epoki wil* 
helmowskicj, za człowieka, który wpędził na manowce i na rafy podwodne po< 
tężny okręt przedwojennej Germanji, tak że najbliższej wojny mimo całej swej 
mocy militarnej i gospodarczej Niemcy wygrać nie mogły. On jest przyczyną wy* 
powiedzenia , po ustąpieniu Bismarcka, paktu reasekuracyjnego z Rosją, on jest 
sprawcą znanej depeszy Wilhelma do prez. Krugera, on nie dopuścił do przymie* 
rza z Anglją w latach 1899 — 1901, on wkońcu jest inspiratorem całej niemieckiej 
polityki marokańskiej, której przegrana w Algeciras oznaczała punkt zwrotny 
w historji dyplomatycznej stale, od połowy XIX w., zwycięskich Niemiec. Skoro 
aodać do tego legendę, która od 1905 r. stopniowo tworzyć się zaczęła wokoło 
upadłej ekscelencji (pod sam koniec swej długiej służby zgodził się Holstein na 
nadanie mu charakteru rzecz, tajnego radcy i związanego z tern tytułu ekscelencji), 
obraz będzie pełny. Już Bismarck miał go nazwać człowiekiem o oczach hjeny 
oraz specjalistą do różnych trudnych poleceń. Inni zarzucali mu niewiadome po* 
chodzenie. Pnof. Haller twierdlzi, że zależność Biilowa od Holsteina miała swoje 
źródło w kradzieży listów miłosnych, kompromitujących żonę kanclerza. W ten 
sposób „przeciągnął Biilowowi łańcuch przez nos" prowadząc go w ten sposób do 
końca swego życia. Zdaniem wielu, Holstein był tym, który wręczył Hardenowi 
papiery kompromitujące Eulenburga i spowodował proces, który rzucił cień na 
stosunki dworskie, cesarza zaś silnie w opilnji publicznej poderwał. Już po śmierci 
Holsteina puszczono pogłoskę, że grał on zawodowo niemal na giełdzie i w ten 
sposób spieniężał swoje wiadomości polityczne. Ponieważ Holstein był kawale* 
rem i odludkiem, z nikim prawie stosunków nie utrzymującym, a szeroki świat 
czerpał wiadomości o nim ze szczupłych notatek dziennikarskich, dziwić się nie 
należy, że wyrósł on w oczach opinji — zwłaszcza po wojnie — na jakiegoś złego
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ducha Niemiec wilhelmo.wskfch, który, jak jakieś złowieszcze fatum nad niemi za* 
ciążył.

Jak wiadomo, przegrawszy wojnę, Niemcy z wrodzoną im gruntownością 
zabrały się do studjowania przyczyn ich klęski. Pojawiła się ogromna literatura 
pamiętnikarska, w której osoba Holsteina ciągle występuje jednak w świetle stale 
zmiennem. Ostatnio Bulów na nim suchej nitki nie zostawił, aczkolwiek ciągle 
o rady Holsteina zabiegał, nietylko do 1905 r., gdy był on jeszcze kierownikiem 
oddziału politycznego na Wilhelmstrasse, ale i potem, po jego dymisji. Tuż przed 
śmiercią Holsteina, obfite jego papiery powędrowały do. znanego bankiera bcrliń* 
skiego Schwabacha i dotychczas pozostają niedostępnymi. Prawdopodobnie idzie 
tu o pragnienie dzisiejszego ich posiadacza, oszczędzania ludzi żyjących, głównie 
Wilhelma II. Dopiero ostatnio- pojawiła się książka opracowana na podstawie pry* 
watnej korespondencji Holsteina, która nieco inne światło na szarą eminencję 
rzuca niż to, do czego świat przywykł dotychczas. Omawiana książka jest zbio* 
rem listów, jakie Holstein przesłał do swej bliskiej kuzynki p. Idy von Stulpnagel 
w czasach 1850 — 1909. Politycznie najciekawszą jest część ostatnia, z czasów 
kryzysu marokańskiego i okresu od dymisji Hołsteilna do jego śmierci, która nastą* 
piła w 1909 r. — Listy te poświęcone przeważnie opisom podróży, wędrówek i sto* 
sunków towarzyskich Berlina, nie zawierają odpowiedzi na wiele zagadek dotych* 
czas nierozwiązanych z nowej historji Niemiec. Niemniej jednak wyjaśniają one 
trochę, gdyż stwarzają obraz na podstawie którego można sobie częściowo odpo* 
wiedzieć na pytanie, na czem polegała wielkość i siła Holsteina w czasach jego 
rządów w berlińskiem M. S. Z. oraz jaki był jego udział w niektórych posunię* 
ciach politycznych Niemiec przedwojennych.

Co do pierwszego pytania, stwierdzić należy, że osoba Holsteina wychodzi 
naogół lepiej niż można to było — na podstawie źródeł dotychczasowych, przy* 
puszczać. Wpływy do jakich stopniowo doszedł, tlomaczyć należy w pierwszym 
rzędzie jego długą pracą ma Wilhelmstrasse. Holstein wszedł do. oddziału politycz* 
nego Berlińskiego M. S. Z. w r. 1876 po krótszych lub dłuższych przydziałach do 
niemieckich przedstawicielstw w Paryżu, Londynie, Waszyngtonie i Rio de Janeiro. 
Pozatem podróżował bardzo wiele. Opuścił on służbę w 1906 r. po nieprzerwanej 
30»letniej pracy w Berlinie. Cały ten okres spędził faktycznie Holstein na jednem 
i tern samem stanowisku, jako polityczny referent spraw zachodnioeuropejskich. 
Miał stąd ciągły kontakt ze swymi szefami, których de facto było tylko dwóch: 
kanclerz oraz każdorazowy podsekretarz stanu.

Drugą okolicznością wyjaśniającą wpływy Holsteina była jego pracowitość. 
Jako kawaler, poniekąd dziwak, stroniący od ludzi, spędzał cały czas w biurze po* 
chłonięty czytaniem aktów i raportów, a nie romansów francuskich, jak się o swo< 
ich kolegach w jednym z listów wyraził. Znał też wskutek tego bieg problemów 
gruntowniej niż którykolwiek inny wyższy urzędnilk i stąd stał się z czasem prawie 
że niezbędny. Ale listy wykazują znacznie więcej. Najpierw jego niewątpliwy in* 
stynkt polityczny połączony z dużym bon sens, tak niedocenianym w dyplomacji. 
Pozatem dobrą znajomość zagranicy i trafną naogół ocenę tak osób, jak i intencji 
politycznych przeciwników. Holstein był, podobnie jak jego główny mentor, że* 
lazny kanclerz, człowiekiem siły. Myślał on kategorjami siły i jego ostatni występ 
polityczny, t. j. wylądowanie cesarza w Tangerze w 1905 r. był tylko próbą sił 
i chęcią pokazania „dass es ohne uns nicht geht“ przyczem dodaje natychmiast, 
że „wir wollen garnichts besonderes erreichen". — Bez iluzji patrzył też na sto* 
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sunek Francji do Rzeszy, idąc tu raczej śladami Bismarcka niż Wilhelma II, któ* 
remu ciągle chodziły pó głowie miraże sojuszu franousko.-nicmieckiego, naturalnie 
kosztem Anglji. Sceptycznie też odnosił się do osoby i polityki Biilowa, uważając 
ją za powierzchowną i dyletancką i oportunistyczną. Ostrzega np. aby nie łudzić 
się formułami Biilowa, który zalecał mu problem tranousko«niem. „pomadig zu 
nehmen" i tak go traktować „wie gewisse Weine und Zigarren, die durch ruhiges 
Liegenlassen nur besser werden! — W tern słowie „pomadig" znajduje się też cały 
Bulów, listy zaś Holsteiina wykazują jak krytycznie patrzył on na metody pracy 
i mentalność swego kanclerza i jak niewiele dobrego wróżył z nich dla Niemiec.

Natomiast niewiele książka wyjaśnia z dziedziny stosunków Holsteina z gieb 
dą oraz jego zamiłowania w intrygach. Przypuszczać należy też, że dopiero w pa* 
pietach pozostałych po Frau von Lebbin albo materjałach posiadanych przez von 
Schwabacha, będzie można znaleźć odpowiedź na powyższe pytania. Historyka 
jednak interesować będą bardziej odpowiedzi na pytanie, jaki był istotny udział 
Holsteina w całym szeregu dużych posunięć dyplomacji niemieckiej w latach 
1890—1905. 1 tu nie znajdujemy ścisłej odpowiedzi na to, kto był istotnym inspif 
ratorem wypowiedzenia układu asekuracyjnego z Rosją, jak również na kogo spa* 
da główna odpowiedzialność za to, że w latach 1899 — 1901 Niemcy odrzuciły 
proponowane im przymierze z Anglją. Przypuszczać jednak można, że o ile w nie* 
odnowieniu asekuracji rosyjskiej Holstcin magna pars fruiłt, o tyle autorem od* 
rzucenia, względnie znegliżowania ofert brytyjskich był Bulów. Natomiast w kilku 
innych ciężarnych w następstwa posunięciach dyplomacji niem., rola Holsteina 
jest jasno zarysowana. Był on, przeciw wszystkim, przeciwnikiem słynnej depeszy 
Wilhelma do prez. Krugera, występował całą siłą przeciw popisom oratorskim 
Wilhelma i Biilowa (słynna Granitrede) nie pochwalał też ekspansji wschodniej 
Niemiec, głównie projektu budowy kolei bagdadzkiej. Co zaś najważniejsze, był 
on zdecydowanym zwolennikiem porozumienia flotowego z Anglją i tu okazał 
on typowy „Machtmensch" swej epoki, o wiele więcej przenikliwości i instynktu 
politycznego niż Bulów, Iripitz i cała niemal dyplomacja niemiecka.

świetle powyższych wiadomości, dziś autentycznie ustalonych, osoba 
Holsteina zaczyna nabierać kolorytu dotychczas nieznanego. Przypuścić należy, że 
już w bliskiej przyszłości znajdziemy się w posiadaniu całego materjału o Hol* 
Steinie, dotychczas jeszcze ukrywanego. Opierając się jednak na listach ogłoszo* 
nych, które stanowią znikomą nić wiadomości zawartych w innych źródłach, można 
być prawie pewnym, że proces wybronzowania Holsteina obecnie zdecydowanie 
rozpoczęty, pójdzie dalej i że wkrótce zobaczymy go zupełnie innym niż tego 
„historja" nas nauczyła.

g-
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